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Płatą pocztowa ulszczona ry- 


07 czałtem. 
Mowa Bolesława Limanowskiego, 


rą miał wypowiedzieć podczas otwarcia Senatu, a -- wskutek 


któ 


„ Bol 
Jak 
naszą która z pewnością nie jemu 
kał Przynosi, Limanowski przygoto. 
jako Przemówienie; pragnął je wygłosić, 
ap najstarszy wiekiem senator. Ponie- 
nie mógł tego uczynić, drukujemy 
Przemówienie bez zmian żadnych. 


Red. 


esława Limanowskiego 


koy; Soka Izbo i dostojni Jej Człon- 


Dz." Z tytułu starszeństwa wieku 
ię Pada na mnie zaszczyt powtór- 
daty, Wwierać kadencję posiedzeń Se- 


hie lat temu, otwierając posiedze- 
tny Senatu, wyraziłem się, że to wa- 
ied czasu, że socjalista otwiera 

è panie Senatu, I opowiedzia- 
Siego Okrótce, jak w biegu mego dłu- 
Dz, YWota przechodząc stopniowo 
breh Pewne okresy, dochodziłem do 
dzięci hań socjalistycznych. W latach 
Bora, twa odczuwałem  patrjotyzm 
» odziedziczony, a w znacznej 
nawiany przez piśmiennictwo 
Yczne, takiego „Pielgrzyma z 
ayes Mila", „Śpiewów _ Historycz- 
| iemcewicza, poezji Kniaźni- 
Reza, pińskiego oraz opowiadania o 
niach patrjotów polskich, do- 
anych przez najezdniczy carat 


Więg; SWski, a szczególnie przez opo- 


"EA 


A 


da 


Diag © męczarniach, jakie przecier- 


0; 


dóp Szymon Konarski. W latach stu- 
Uniwersyteckich, podczas któ- 
Doli Młodzież polska społecznie i 
Tze ennie kształciła się na literatu- 
Nok, Aigracyjnej, a przeważnie de- 
Rej -*ycznej, zakazanej, przemyca- 
Mala Przechowywanej  pokryjomu, 
Się ludowcem, demokratą—w 
Roj Naszego słynnego maiiestu de- 
Wola Ycznego z 1863 r., że tylko z 
dej ludem przyjdziemy do Wol- 
fna, lski, Następnie rzucony na wy- 
RA na północ Rosji na wybrzeża 
Preez Białego i w tułaczce niemal 
We, iaa Rosję, przez studja nauko- 
zę, zez długie rozmyślania, oraz 
życją, Postrzeżenia i doświadczenia 
zę e powoli dochodziłem do tego 
ie za ania, że tylko socjalizm mo- 
Społ ewnić najlepszy ustrój życia 
ligi doztego í politycznego. Z Ga- 
Ship Okad byłem się przeniósł i 
Rz ończyłem we Lwowie stu- 
AOSA a wersyteckie i otrzymałem 
«A d-ra filozofji, zostałem wyda- 

Maj z © socjalista za to, że korzy- 
Bosih ze swobód konstytucyjnych, 
tiach W. pismach i na zśromadze- 
kiedy Publicznych, że tylko wówczas 
alip € Wzmoże potężnie ruch so- 
Wolaozezny, Polska odzyszcze swą 
-œC i niepodległość polityczną. 


A 
ty iktualnoscią wojskową, w po- 
ky. m z 


ma złożę ©, rozpoczęło się posiedzenie 
lony a ślubowania przez kilku spô- 
e Posłów 


YBÓR WICEMARSZAŁKÓW. 


„ AS A 

Bic isę Mie przystąpiono do wyboru 

htt ; y Semarszałków.  Głosowano 

A Skrutynj © na pięciu kandydatów, 

jący powołani zostali obaj u- 
sekretarze p. Kosiba i Praga 
emba, Wynik głosowania 

Stosowało posłów 404, białych 


aż, 
tych 2597 ch kartek oddano 152, wa- 


Er absolutna większość wynosiła 


Mik 


ali głosów pp. 1) Jan Wo- 
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nper lenie) — 246, 2) Zygmunt | 


L 230 a, 229; 3) Jan Dąbski (Str. 
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PROLETARJUSZĘ 


szyKany--=wypowiedzieć jej nie mógł. 


BON = „spotkała | W Galicji wówczas — zostałem wy- 
mo, w dniu otwarcia Senatu | dalony z niej jako obcokrajowiec w 


1878 r. — istniała na papierze kon- 
stytucja, ale w rzeczywistości gospo- 
darzyła i panowała—jak to doświad- 
czałem na sobie — potężna i wszech- 
mocna policja. 

Dostojni senatorowie! — Otwiera- 
jąc ponownie po pięciu latach nasze 
posiedzenia, staję przed Wami bez 
zmiany mych przekonań, Inaczej być 
nie mogło. Powiedziałbym nawet, że 
jeszcze bardziej ugrutowałem się w 


tych przekonaniach. Pięcioletnie prze 
bywanie w klubie socjalistycznym w 
wysokiem stopniu do tego mnie uspo 
sobiło, Znalazłem w nim braterskie 
stosunki pomiędzy towarzyszami, jak- 
by klub stanowił jedną wielką rodzi- 
nę. Następnie widziałem, że każdą 
ważniejszą sprawę, przychodzącą na 
porządek dzienny rozpraw senackich, 
badano gruntownie, wielostronnie i 
zawsze z myślą o dobru całej Polski, 
a przedewszystkiem ludu pracujące- 
go, tego żywiciela i obrońcy w na- 
szym ustroju społeczno - politycznym 
Dostojni Senatorowie! Otwieram Se- 
nat, który ze swego przeznaczenia, i 
z powodu towarzyszących mu okoli- 
czności, może mieć olbrzymie znacze- 
nie i w losach naszego narodu i w lo- 
sach Rzeczypospolitej 

Przyszłe pokolenia będą o nim 
wspominać albo z błogosławieństwem 
albo z przekleństwem, Sumienie na- 
kazuje mi zwrócić się do Was z pew- 


DRUGIE POSIEDZENIE SEJMU 


Tow. Zygmunt Marek - wice - marszałkiem 


| 


I 


Yybór wice - marszałków i sekretarzy. 


ną przestrogą. Może słowa starca, 
mającego przeszło 92 lat, stojącego 
przeto nad $robem, a z powodu cho- 
roby i okaleczenia, oczekującego z u- 
pragnieniem rychłego wyzwolenia z 
męczarni tego ciężkiego żywota znaj- 
dą w sercach Waszych pewien od- 
głos. 

„Czytam w pismach: Dość już gada- 
niny parlamentarnej, trzeba czynów 
realnych. — Niezawodnie, potrzebne 
są czyny realne, lecz dobrze przemy- 
ślane i zgodne z potrzebami i usposo- 


bieniem większej części ludności. Już 
nasze przysłowie powiada: Co nagle, 
to po djable. Historja poucza nas. że 
prawdziwie wielkie czyny, stanowią- 
ce postęp w rozwoju cywilizacji, za- 
wsze były poprzedzane przez dłuższe 
dyskusje w pismach i słowie w pu- 
blicznych instytucjach, jak to wyka- 
zali wielcy myśliciele, a szczególnie 
angielscy, że wspomnę Henryka To- 
masza Bucle'a i John Stuarta Milla. 
Wykazał to także obszernie August 
Comte, twórca socjologji i wielki fi- 
lozoi pozytywizmu. Nie wspominam 
o Jawus'ie Lassallu i innych socjali- 
stach, bo gotowiście mnie posądzić o 
partyjnictwo. Wykazali to i nasi my- 


śliciele, jak Libelt, Henryk Kamień- 


ski i August Cieszkowski, 

Żyłem dość długo, bo przeszło 20 
lat, w Szwajcarji, którą pokochałem, 
jakby drugi swój kraj rodzinny, za te 
wielce i powszechnie wyrobione oby- 
czaje i poczucia demokratyczne, po- 
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czucie godności własnej obywatel- | czej pochwalnie, niż nagannie. $ 


skiej. Miałem tam sposobność przy- 
patrzeć się zbliska, jak dyskusja jaw- 
pa publiczna, 
cie, ale i na zgromadzeniach ludo- 
wych, przyczynia się wiele do uświa- 


domienia i usamodzielnienia całego 


Bardzo wiele pisało się i pisze o o- 
gromie nieprawości i zgorszenia, ja- 


nietylko w parlamen- | kie się przejawia w Polsce. Zapewne 


jest dużo nieprawości i zgorszenia. 
Ale czyż lepiej nam było pod SILNE- 
MI rządami obcemi, które u nas pa- 


narodu, To też Szwajcarja udoskona- | nowały? Że przypomnę tylko gospo- 
liła swe prawodawstwo do wysokie- | darstwo, jakie panowało w teatrach, 
go stopnia, i zaprowadzone przez nią | naprzykład warszawskim, i co z tego 


udoskonalenia, jak naprzykład refe- 
rendum i prawo inicjatywy, zostały 
przyjęte przez wszystkie narody, sto- 


jące także wysoko cywilizacyjnie, 
Bardzo wiele w ostatnich czasach 
mówi się i pisze o tem, że konstytu- 
cja nasza jest wadliwa i że trzeba ją 
gruntownie zmienić, Zapewne, że nie 
jest doskonała, jak i wszystko na 
świecie, ale uznano ją przez inne na- 
rody za jedną z lepszych. Do jej u- 
chwalenia najwięcej się przyczynili 
ludzie, najbliżej duchowo stojący ów- 
czesnego Naczelnika Państwa Mar- 
szałka Piłsudskiego. I dzisiaj, w tych 
dniach „Polska Zbrojna” pisała, że 
Sejm, który uchwalił Konstytucję, 
stał na wysokim poziomie obywatel- 
skiego poczucia. Wreszcie ówczesny 
Naczelnik Państwa też jej nie potę- 
piał i nie ganił A przypominam so- 
bie, że w Krakowie na uczcie, urzą- 
dzonej przez proiesorów Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego, z powodu nadania 
tytułu honorowego d-ra nauk praw- 
nych Marszałkowi Piłsudskiemu, wy- 
raził się on o Konstytucji naszej ra- 


Seimu. Program Prac Sejmu. 


201, 5) Seweryn Czetwertyński (Zw. L. 


goddran, 7 Sejmami poprzedniemi, bo w | N.) — 214, 6) Thon Abraham (Koło Żyd.) 
dz, 44, Akademicki” po wyznaczonej | — 14, 7) Jan Dębski (Piast) 11, reszta 


głosów rozstrzelonych. Pięciu pierw- 
szych została wybranych wicemarszał- 
kami. Zapytani, czy wybór przyjmują, 
wyrazili swą zgodę. Wybór przyjęto 
oklaskami. 


KLUB „JEDYNKI“ BOJKOTUJE., 


Białe kartki złożone zostały przez „je- 
dynkarzy” o których zgóry było wiado- 
mo, że na znak protestu przeciwko wy- 
borowi tow. Daszyńskiego na stanowi- 
sko marszałka Izby, nie wezmą udziału 
w wyborze pozostałych członków pre- 
zydjum. „Blok Współpracy z Rządem” 
odmówił odrazu na wstępie współpracy 
z innemi stronnictwami w ukonstytuo- 
waniu władz sejmowych, 


WYBÓR SEKRETARZY, 


Po obiorze wicemarszałków przystą- 
piono do wyboru 9 sekretarzy, Głoso- 
wano również tajnie kartkami. Głoso- 
wało 400 posłów, białych kartek „jedyn- 
kowych" oddano 131, ważnych głosów 
269, absolutna większość 135, Otrzy- 
mali: p. Michałkiewicz — 260, p, Urbań- 
ski — 258, tow, Zygm. Piotrowski—251, 
p. Róg — 249, p. Wład, Fijałkowski — 
247, p. Rosmarin — 245, p, Kornecki — 
244, p. Ładyka — 243, p. Karau — 207 
i wybrani zostali sekretarzami, 

Marszałek zaprosił pp. Michałkiewi- 
cza i Urbańskiego do zajęcia miejsc se- 
kretarzy urzędujących. 


TWORZENIE KOMISYJ, 


Następnie Marszałek zwraca uwagę, 
że w myśl regulaminu stronnictwa i klu- 


| by powinny zgłosi się do kancelarji ce- | mogło .się odbyć 


} lem utworzenia grup mających prawo de- 
sygnowania członków komisji. Konieczne 
jest utworzyć niezwłocznie komisję bu- 
dżetową. 

Następne posiedzenie wyznaczono na 
dziś o 11 rano z porządkiem dziennym 
pierwsze czytanie ustawy o prowizo- 
rjum, ustawy 0 nadzwyczajnych inwesty- 
cjach, wreszcie ustawy o preliminarzu 
budżetowym. 


PRZEJŚCIE DO NORMALNEJ PRACY 
USTAWODAWCZEJ, 


Marszałek tow. Daszyński dodaje: Do 
1 kwietnia mamy zaledwie 3 dni, zatem 
należy wykonać wytężoną pracę celem 
załatwienia prowizorjum budżetowego. 
Kom. budżetowa musi w czwartek wie- 
czorem obradować, tak ażeby w piątek 


teatru zrobiono? W magistracie war- 
szawskim, gdzie prezes (nie przypo- 
minam sobie jego nazwiska), człowiek 
istotnie uczciwy i nawet dbający o 
dobro stolicy, nie mógł się oprzeć łu- 
pieżcom i rabusiom, grabiącym dobro 
miejskie. Wówczas komenda wojsko- 
wa zabrała domy Dobroczynności i in- 
stytucyj prawdziwie pożytecznych 
dla użytku wojska i policji, A nie mó- 
wię, co się działo po miastach pro- 
wincjonalnych. W Sandomierskiem, 
naprzykład, gdzie instytucje, powsta- 
łe z zapisów testamentowych dla sze- 
rzenia oświaty i umoralnienia naro- 
du, stały się w rękach rosyjskich 
środkiem moskwiczenia kraju, 

A wreszcie i samorząd, zaprowa- 
dzony przez Niemców, czyż nie da- 
wał się dotkliwiej uczuć narodowi, 
niż późniejszy nasz samorząd? Prze-. 
ciwnicy dzisiejszej Konstytucji, mó- 
wiąc o wielkich nieprawościach, prze- 
milczają zupełnie o tem, co jednak 
sprawiła jakkolwiek krępowana wol-. 
ność, — która z Konstytucji wypły” 
wa. Wspomnę tu o zjazdach nauczy- 
cielskich, o kongresach naukowych, 
śniazdach sierocych, wioskach Ko- 
Ściuszkowskich, a nadewszystko o 
gminach samorządowych, jak w Sos- 
nowcu, Radomiu, Częstochowie, w 
których socjaliści, zdobywszy w nich 
władzę, dają przykład, jak należy pra- 
cować dla oświaty i dobrobytu naro- 
dowego. Dobroczynny wpływ niesio- 
nej propagandy przez nasze stronnic- 
two P.P,S, został silnie odczuty w 
narodzie, jak to świadczy zdobyte, 
przez nas w ostatnich wyborach prze-' 
szło 2.500.000 głosów. U bratnich 
stronnictw innych narodów  zbudził 
się nawet podziw, że w tak krótkim. 
czasie wolności stronnictwo nasze 
doszło do tak wielkiej potęgi. Obec- 
nie można powiedzieć, że nasze 
stronnictwo nawet liczbą równa się 
ze stronnictwem rządowem. 

Idźmy naprzód z postępem cywili- 
zacyjnym, z piekną tradycją polityki 
dawnej naszej Rzeczypospolitej i idź- 
my wspólnie z całym narodem Lecz 
nie traktujmy go, jako niewolnika, 
któremu się narzuca z góry to, co się 
wydaje pewnym osobom za najdosko- 
nalsze i najlepsze podług ich widzenia. 


; ) uchwjllenie prowizo- 
rjum przez Sejm, a w sobotę przez Se- 
nat, i ażeby 31 marca prowizorjum mo- 
gło stać się ustawą, 

Nowa: jeszcze wniosek Z. P, P., S. 
o amnestję zupełną dla przest w po- 
litycznych. Idzie on io koa MET 
czej, 

JEDYNKOWO - ENDECKA. 
„WIĘKSZOŚĆ* 


„Dalej wpłynął wniosek klubu ukr. 
białoruskiego w sprawie nadużyć wy- 
borczych, Pos. Chrucki: prosimy o na- 
głość. Izba w głosowaniu 195 głosami 
przeciw 187 nagłość odrzuca. Wniosek 
jako zwykły przydzielony został do ko- 
misji administracyjnej. 

Przeciwko wnioskowi głosował cały 
klub „jedynki”* oraz prawica: endecy, 
chadecy i Piast, 
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BOJKOT SEJMU 


Usunięcie się panów posłów z 
Klubu „Bloku Wspópracy z Rzą- 
dem“ od udziału w Prezydjum Sej- 
mu, a to z powodu nie powołania p, 
Bartla na stanowisko marszałka, — 
jest aktem zgoła wyjątkowym w 
dziejach politycznych. Przypomina 
do złudzenia słynne „liberum veto"; 
stanowi powrót — po stuleciach — 
do rzeczywiście najgorszych  oby- 
czajów anarchji szlacheckiej, 

Panowie posłowie z „jedynki” za- 
pomnieli, że Sejm nie jest ani towa- 
- rzystwem  prywatnem, ani szkołą 
podoficerów; zapomnieli, że Sejm 
reprezentuje również — obok Rządu 
i sądów — władzę państwową, że 
akcja przeciwko Sejmowi, obrane- 
mu w głosowaniu powszechnem, o- 
znacza akcję już nie tylko przeciw 
demokracji, ale także przeciw Pań- 
stwu. 


zzz 


I nic nie pomogą wywody rządo- 


wej prasy, a tembardziej prasy 
sprzedajnej. $ 
Panowie posłowie „jedynkowi" 


muszą zrozumieć, że uzurpacja mo- 
nopolu na poczucie państwowe, na 
troskę o Rzeczpospolitą skończyła 


się. 

Bezprzykładna demagogja prze- 
stała imponować, „stanie na bacz- 
ność” przestało być w Polsce cnotą 
parlamentarzystów, pozostając zre- 
sztą obowiązkiem wojskowych, . do- 
póki nie ubiegają się o mandaty po- 
selskie, 

Panowie posłowie  „jedynkowi'” 
przekonają się rychło, że kraj chce 


od swoich af Gołe rg by umieli pra- 
cować samodzielnie, by umieli „mieć 
charakter", 


My postępowanie Wasze w Sejmie 
oddamy pod sąd kraju. K. 


MARSZAŁEK SEJMU U PREZYDENTA RZPLITEJ 


Po posiedzeniu Sejmu o godzinie 8 
wiecz. Marszałek tow. Daszyński, zgo- 
dnie z art. 10 Regulaminu Obrad Sej- 
mu udał się do Prezydenta Rzplitej, 
celem zawiadomienia go o fakcie u- 
konstytuowania się Sejmu, 

Audjencja odbyła się na Zamku. 


Rozmowa między p. Prezydentem a 
Marszałkiem Sejmu trwała godzinę. 

Dziś Marszałek Sejmu uda się zgo- 
dnie z tymże art, 10 Regulaminu do p. 
Premjera Piłsudskiego, celem zawiado- 
mienia go o dokonanym wyborze Pre- 


zydjum Sejmu, 


PRZEDSTAWICIELE PRASY U MARSZAŁKA 
DASZYŃSKIEGO 


Przedstawiciele Klubu Sprawozdaw- | istnieje wola, jaką reprezentuje Sejm, j| ko aresztowaniu tow, Wolickiego, ja- 
ców Parlamentarnych prezes Klubu, p. | 


Bazylewski i wiceprezes p. Wierzyński 
złożyli wczoraj Marszałkowi Sejmu tow. 
Daszyńskiemu życzenia z powodu wyż 
boru, 

Marszałek w odpowiedzi zwrócił u- 
wagę na trudności, wśród jakich przy- 
chodzi mu pełnić urząd. Od wypadków 
majowych wystąpiła w Polsce na jaw 
wola, skoncentrowana w osobie Mar- 


szałka Piłsudskiego. Z drugiej strony 


to nie Sejm przywilejów, lecz Sejm po- 
wszechnego głosowania i wola ta będzie 
szukała uwzględnienia, Mojem zadaniem, 
mówił Marszałek, jest osiągnięcie poro- 
zumienia pomiędzy tymi czynn:kami i 
do celu tego będę dążył wytrwale. 

W końcu Marskałek Daszyński zapo- 
wiedział swą chętną pomoc w udziela- 
niu prasie wszelkich technicznych uła- 
twień pracy na terenie sejmowym, 


STANOWISKO SOCJALISTÓW NIEMIECKICH 
W SEJMIE 


„ Socjaliści niemieccy, którzy do wybo- 
rów zblokowali się z P. P. S, nie wstę- 
pują do narodowego Klubu niemieckie- 
go. W Sejmie będą oni występowali sa- 
modzielnie, jako _ przedstawicielstwo 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy, 
w myśl uchwał kierowniczych instancyj 
Partji. Niemieccy posłowie  socjalisty- 


czni ściśle będą współpracowali z Klu- 
bem P. P. S. Przy podziale miejsc w 
Komisjach sejmowych polscy i niemiec- 
cy socjaliści tworzą jedną całość, przez 
co udział niemieckich posłów socjali- 
stycznych w pracach komisyjnych jest 
zapewniony, 


POGRZEB TOW. STRUGOWEJ 


W dniu wczorajszym o godz. 11.30 wych oraz liczna publiczność. Po od- 


odbył się pogrzeb Honoraty Strugowej. 
Na uroczystości pogrzebowe przybyli 
tow. Marsz, 
natorowie P. P, S.„ przedstawiciele 
sfer artystyczno - literackich i wojsko- 


prawieniu nabożeństwa żałobnego w 
kościele powązkowskim złożono zwło- 


Daszyński, posłowie i se- | ki na cmentarzu miejscowym. Grób 


pokryły wieńce, które w ogromnej ilo- 
ści złożono na mogile Zmarłej. 


PO ZGONIE TOW. STRUGOWEJ 


Do Szanownego Towarzysza 
* Andrzeja Struga. 

Centralny Komitet Wykonawczy P. 
P. S, przesyła Wam, kochany Towarzy- 
szu, wyrazy serdecznego współczucia z 
powodu Śmierci nieodżałowanej pamię- 
ci żony Waszej, Homoraty, 

* 


Centralny Komitet Wykonawczy P. 


NOWE KSIĄŻKI. 


P. S. składa zamiast kwiatów na tru- 

mnę tow. Strugowej — 50 zł. na rzecz 

Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, 7 
yt 

Związek Parlamentarny polskich So- 

cjalistów składa, zamiast kwiatów na 

śrób tow, Strugowej — 50 zł, na rzecz 


| 


Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
A 1 


Dzieci. 


ECHA WTORKOWEGO 
POSIEDZENIA SEJMU 


Po ogłoszeniu wyniku pierwszego głoso- 
wania na Marszałka Sejmu, kiedy okazało 
się, że tow, Daszyński otrzymał 172 głosy, a 
kandydat rządowy, p. Bartel, — 136, poseł 
Bartel przeniósł się z ławy poselskiej i za. 
jął miejsce na ławie rządowej. 

tk 

«ll. Kurjer Codz,” Godis wiadomość, iż 
w Prezydjum Rady Ministrów odbyło się 
Pożegnanie wicepremjera Bartla przez urzę- 
dników Prezydjum, przekonanych, iż p. Bar- 
tel zostanie Marszałkiem Sejmu, Uważamy, 
że obecnie powinno nastąpić uroczyste po- 
witanie. 

RA 

Gdy umilkła owacja, urządzona tow. Da- 
szyńskiemu przez ogromną większość Sej- 
mu po ogłoszeniu ostatecznego wyniku wy- 
borów Marszałka, powstał z miejsca b. Maz- 
szałelk poprzedniego Sejmu, pos. Rataj i, 
podszedłszy do tow, Daszyńskiego, który 
jeszcze nie objął przewodnictwa i siedział 
na swem miejscu wśród posłów socjalistycz- 
nych, ostentacyjnie, wobec całej Izby, zło- 
żył mu życzenia. | 

Sejm akt ten powitał huraganem oklas- 
ków, 


W SPRAWIE ARESZTOWANIA 
TOW. WOLICKIEGO 


Okręgowa Konierencja P, P. S, i O- 
kregowa Komferencja Centralnego 
Związku Górników Zagłębia Dąbrow- 
skigeo powzięły uchwałę, wyrażającą 
najgłębsze oburzenie i protest przeciw- 


ko działacza robotniczego. Konferencje 
domagają się od Rządu niezwłocznego 
zwołnienia aresztowanego towarzysza. 


PASEK LETNISKOWY 


W najbliższej okolicy Warszawy żą- 
dają obecnie przy odnajmowaniu let- 
nisk cen przeciętnie o 50 proc. wyż- 
szych od zeszłorocznych. Miarodajne 
władze winny bezwzględnie wystąpić 
do walki z tem sezonowem  paskar- 
stwem. 


M aN 


tel. 327-54 Chmielna 26 tel, 327-54 


Zawiadamia Sz. Klientelę, iż otrzymał 
na sezon wiosenny wielki transport 
obuwia 


Damskiego od zł. 35.— 
Męskiego od zł. 35.— 


cje artystyczne „trzech'”* zaczynają się | go zawisło ich wyzwolenie się od zależ- 


ujawiać. Powieść óbejmuje jedynie o- 


Józet Gardecki: Było nas trzech. Po- kres terminatorstwa w warsztacie, czas 


wieść bez romansu. Gebethner i Wolff 


1928. 
„Powieść bez romansu" p. Józefa 
Gardeckiego, znanego artysty - rzeźbia- 


„rza, znajduje się na pograniczu literatury 
1 pamiętnikarstwa. W osnowie jej leżą 
rzeczy naprawdę, rzeczywiście przeży- 
te, lecz opracowanie tegoż materjału 
jest literackie. Żywość obrazu, jego 
wewnętrzna prawda, wartość — zyskują 
tylko na tej artystycznej obróbce. 

raz ze zmarłym już, wybitnym ma- 
Jarzem J Rembowskim, znanym 
i czytelnikowi „Robotnika" z obszernego 
studjum p. Mieczysława Wallisa, oraz 
trzecim, wcześnie zmarłym towarzy- 
‘szem, zaczynał P. Gardecki „karjerę ży- 
„ciową”, jako uczeń w warsztacie cyze- 
jlerskim jednej z fabryk warszawskich, 
„terminując długie lata w ciężkich wa- 
runkach na rzemieślnika w fachu, który 
„na szczęście wymagał pewnych arty- 
‘stycznych zdolności i pozwolił im roz- 
winąć się, przy niesłychanym nakładzie 
pracy i młodzieńczego zapału, w obu 
młodzieńcach. Pan Gardecki został 
rzeźbiarzem, Rembowski zaczynał od 
rzeźbiarstwa, lecz rychło przerzucił się 
do rysunku i malarstwa. 

To, co powyżej powiedziałem, jest 
niedyskretnym komentarzem do ;po- 
(wieści bez romansu”, która urywa się 
w tym właśnie momencie, gdy aspira- 


poniewierki, ciężkiej doli młodocianego 
pracownika, w warunkach przed laty z 
górą trzydziestu odmiennych, cięższych 
niż dzisiaj. Pomiędzy czeladnikami, w 
przeważnej części uważającymi się za 
„arystokrację'* w fachu bronzowniczym, 
obawiającymi się konkurencji, a ucznia- 
mi stały, przykry antagonizm. 
Autor mówi o nim z przykrością i gory- 
czą. Na zaznaczenie zasługuje fakt, że 
wyjątkiem, dla którego p. Gardecki za- 
chowuje dobre wspomnienie, jest jedy- 
ny wśród pracowników — socjalista, 
Oto więc pod piórem człowieka, któ- 
ry przez rół tylko odważa się być „lite- 
:aiem”, lecz ponosi go co chwila tem- 
peramer! artystyczny i wspomnieniom 
nadaje przedziwną wymowę, wyrasta 
smutna. prawdziwa w swej istocie histo- 
rja młodych proletarjuszy, przez to pra- 
wdziwa i przejmująca, że naczelne w 
niej miejsce, jak w życiu, zajmuje sama 
praca — warsztat, w którym terminator 
spędza cały swój dzień, i który jest ie- 
go światem, terenem jego przedwczesnej 
waiki z życiem i o życie. Po raz pierw- 
szy chyba przedmiotem literackiego v- 
pracowania jest sama praca. A przecież 
proletarjusz żyje pracą. Owładnięc'e 
fachem, sprawność, możność jej zdoby- 
cia — to krok naprzód w życiu to jest 
to samo, co gdzieindziej nazywa się 
„karjerą”. Chłopcy z powieści. Gardec- 
kiego chcą nauczyć się fachu, bo od te- 


ności, w jakiej znajduje się terminator, 
to wybicie sobie drogi w świat. Ale po- 
zatem — oni pracę swą kochają. Jest 
ich nieszczęściem, rozpaczą, gdy dosta- 
ją robotę nudną, bezmyślną. zabójczą. 
Radością, gdy się dostaje coś, w co mo- 
żna i warto włożyć trochę zapału, umie- 
jętności, chęci, Dopiero z pracy, z owła- 
dnięcia jej techniką, z pierwszych prób 
własnych kompozycji — poczynają wy- 
rastać, budzić się ich artystyczne aspi- 
racje. 


Nigdy jeszcze związek między sztuką, 
artyzmem a pracą, związek w rzeczy- 
wistości tak silny, bliski, nierozerwalny, 
nie został w literaturze podkreślony. 
Wszak sztuka ma swoją technikę, nieu- 
stanny wysiłek pracy, w której realizuje 
się artystyczny zamysł, szak praca 
ma również swe tajniki kunsztu, dosko- 
nałości, swe porywy — jak sztuka: Są 
bliźniemi siostrami, Ale któż o tem 
kiedykolwiek powiedział? 


Najlepiej o tem wie człowiek, który 
w ciężkiej pracy, z twardej doli proleta- 
rjusza wyrósł, dosięgając wyżyn sztuki. 
I dlatego książkę p. Gardeckiego uwa- 
żam za nader cenną, 


Niema w tej opowieści nic nadzwy- 
czajnego, Szary, ponury, ciężki dzień 
proletarjusza. Jeżeli co ją opromienia, 
to zapał, niespożyta energja mołdości, 
która potrafi rozsadzać mury tej co- 
dziennej katorgi, sięgać po wiedzę, kul- 
turę, skąpą radość życia. Ale właśnie 


ER A Nr. 89 pan ei 


AKCJA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
C. K. P. U MIN. SKARBU 


Dnia 27 b, m. p. Minister Skarbu Czecho- 
wicz, w towarzystwie p, podsekretarza sta- 
nu, wicem. Grodyńskiego, przyjął delegację 
Centralnej , Komisji _ Porozumiewawczej 
Związków Zawodowych Pracowników Pań- 
stwowych w osobach t.t: Raabego, posła 
Grlyowskiego, Dudy, Kisielnickiego, Maxa- 
mina i Raczyńskiego. 

Delegacja przedstawiła p, Ministrowi po- 
trzebę najśpieszniejszego przeprowadzenia 
*prawy dodatku do uposażenia za m. kwie- 
cień. 

Następnie delegacja podniosła kwestję u- 
możliwienia Związkom przedstawienia Rzą- 
dowi uwag do opracowanej już przez Min. 
Skarbu projektu nowej ustawy uposażenio- 
wej przed ostatecznem zatwierdzeniem go 
ptzez Radę Ministrów, 


W dalszym ciągu poruszano sprawę: do- | w nowej ustawie uposażeniowej. 


datku 60% dla pracowników kontrakto- 


wych, opłacanych z ryczałtu i pracownik? s 
kolejowych próbnych í sezonowych, 4 
tych na służbę po dniu 1.1 1926 © “go 
cu delegacja domagała się przywróceme i 
datku uzdrowiskowego, oraz podw ocek 
norm dodatku mieszkaniowego 0 Po or 
wynikający z ustawy o ochronie loka Ja 
Pan Minister Czechowicz przyrzekł Pb | 
sze dwie sprawy (wypłacenia zas żenio d 
kwiecień i uzgodnienia ustawy POS plit- ' 
wej ze Związkami) przedstawić na 9% ý 
szem posiedzeniu Rady Ministrów: Bi 
dodatku mieszkaniowego jest przez P“, 
nistra traktowana łącznie ze sprawą że 
P. Wiceminister Grodyński oświadczy y 
załatwi w czasie najbliższym wypłatę 
zasiłku (sześćdziesięcioprocentoweśo). atl 
że dodatek uzdrowiskowy jest przew gis 


DELEGACJA Z. Z.K. U MIN. ROMOCKIEGO i 


Dn. 27 b, m. przybyła do Ministra Koin. 
p. Romockiego delegacja Prezydjum Z,Z,K, 
celem odbycia z rim konferencji w bardzo 
już palącej kwestji — uposażen'a kolejarzy. 

W skład delegacji wchodzili: prezes ZZK 
tow. pos. Kuryłowicz, wiceprezesi tow. Ko- 
złowski i Maksamin i sekretarz gener, tow, 
pos. Grylowski. 

Tow, Kuryłowicz, w imieniu delegacji, 
przedstawił Ministrowi, wyczerpująco je 
motywując, następujące postulaty: 

a) natychmiastowe podwyższenie płac 
pracowników kolej do poziomu cen, 

b) wypłacenie zasiłku doraźnego przed 
nadchodzącemi świętami, z powodu wzmo- 
żonej w tym okresie drożyzny, 

c) pełne wynagrodzenie pracowników nie- 
etatowych za czas ćwiczeń wojskowych, po- 
dobnie, jak działo się to przedtem, 

d) ostateczne uregulowanie kwestji urlo- 
pów wypoczynkowych tak, by każdy pra- 
cownik z urlopu mógł korzystać i łącznie z 
tem przyznanie odpowiednich kredytów na 
cpłacanie zastępców. 

Minister Romoski, który przyjął delegację 
w obecności dyrektora Dep. Adm. d-ra Ga- 
łeckiego na postulaty powyższe udzielił od- 
vowiedzi następującej: 

„Minister czynił starania, by dla pracow- 
mików kolejowych wydał Rząd odrębną u- 
stawę uposażeniową, jednak Rada Min. na 
projekt ten nie zgodziła się, stając na sta- 
nowisku, że kolejarze mają być nadal objęci 
jedną ogólną ustawą uposażeniową, ponie- 
waż na ogólną regulację płac w budżecie 


Obliczenie ostateczne wyników gło- 
sowania w okręgu Nr. 8 dało cyfry na- 
stępujące: 

Lista Nr. 1 — 21.605 gł. 

Lista Nr. 2 — 39.208 gł. 

Lista Nr. 3 — 39,382 gł. 

Lista 10 (Str. Chł.) — 4.880 gł. 

Lista Nr. 11 (monarchiści) — 7.125 gł. 

Lista Nr. 24 — 33.346 gł. 


STATYSTYKA ZAROBKÓW 


W najbliższym czasie Główny urząd 
statystyczny przystępuje do systema- 
tycznego przeprowadzania statystyki 
zarobków pracowników i robotników. 

Obecnie Urząd ustala' wzory _ kwe- 
stjonarjuszy dla tej statystyki, 

Celem najodpowiedniejszego ujęcia 
tych zarobków, Główny urząd staty- 
styczny zwrócił się obecnie do magi- 
stratu m. stół, Warszawy o nadesłanie 
mu jednorazowo odpisów list płac za 


ten „dzień powszedni” pracy, to życie, 
w którem „nic się nie dzieje” — to zo- 
stało ujęte w obraz wżerający się w po- 
mieć, silny, wymowny. 

Nie zachęcam nikogo, aby naśladował 
p. Gardeckiego; nie praśnę, aby powsta- 
wały, jak grzyby po deszczu, powieści 
na tematy życia fabrycznego, warszta- 
towego. Trzeba te sprawy albo samemu 
przeżyć, albo je zgłębić, wżyć się w nie, 
zżyć z niemi, Każda powierzchowna ob- 
serwacja, niedostateczne zbliżenie ze 
środowiskiem — musi wydawać próby 
chybione, blade, banalne. Ale chciałbym 
podkreślić, że życie, samo życie, to pra- 
wdziwe, otaczające nas życie, jest nie- 
wyczerpaną kopalnią dla artysty. Wiię- 
cej, niż pretensjonalne styljzacie, w któ- 
rych gubią się, manierują, marnieją na- 
wet obiecujące talenty, dać może pogar- 


dzone, poniechane, lekceważone życie— | 


„fakt zewnętrzny”, dla którego żywi się 
pod świadomą lekceważącą pogardę, Na- 
sze prawdziwe, w różnych środowiskach 
i miejscach życie pozostaje poza polem 
widzenia literatury. Jakże łatwo nato- 
miast powstaje pod piórami konwencjo- 
nalny, papierowy światek, mający tylko 
pozory życia, jako kanwa, na której 
można haftować swe, uchodzące za obo- 
wiązkowe piękno, wzory. Poczynają one 
bliźniaczo być do siebie podobne — jak 
wzory do haftu. Wyjście z tego zaklęte- 
go koła banalności zawsze wiedzie przez 
ucieczkę w nowe, przez literaturę pomi- 
jane zakamarki życia, w dziedzinę zu- 
pełnie nowych obserwacyj, gdzie czło- 


| 


[OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW W OKRE) | 
| NR. 3 (CIECHANOW-PUŁTUSK "| 


A CT > 


| nazwisko. Ale... nuda nawiedza © | 


niema pokrycia, musi Rząd wprzód Po, | 
kać odpowiednich źródeł dochodów U ce 
czasem podwyższenie płac do poziom“ w 
dotąd przez Rząd nie było rozważā®® 4, 
bec czego Minister i o jednorazowym 
ku nie może nic powiedzieć. ych j 
Co do wypłacania nieeetatowym peb, r 
poborów za czas ćwiczeń wojsk stje i 
nister polecił dokładnie zbadać tę KW% 
poczem nastąpi odpowiednie jej załat a 
(Należy tu podkreślić, że na podstawie | 
nego rozporządzenia Min, Kol. í Mia. "i 
bu z r. 1920, nieetatowi za czas «A A 
trzymywali pełne pobory i dopiero W w 
1926 sami M. K, wydało „oszczędnościowję 
rozporządzenie, zniżające wynaś i 
powyższe do... 1 zł dziennie, z czem * 
ustawiczną toczy walkę. Zniżkę” ; p 
przeprowadziło więc M. K. zupełnie 
wolnie i należy się spodziewać, że st 
przedni zostanie czemrychlej 
Co do urlopów wypoczynkowych, 
tor Gałecki oświadczył, że obecnie s 
żliwe jest”, by wszyscy pracownicy 
swe w pełni wykorzystywali; j s 
ten z roku na rok „poprawia się”; % 
canie zastępców „nie ma funduszów SNRA 
Na żądanie delegacji polecił Miek 
żądać od wszystkich Dyrekcyj kol. gc 
zdań, ilu pracowników w okręgu „JAW 
korzysta z urlopów, a ilu nie. to” 
Na łata zakończyła się konferencja: jol 
ku której poszczególne kwestje a i 
Ministrowi wszyscy uczestnicy deleg A 


3% 


MA 


iR 


ENAS 


we 


Lista Nr, 25 — 10208 gb „ng. 
Lista Nr. 36 (komuniści) — 2,2%. 
‘Jak widzimy, różnica k | 


głosów zaledwie pozbawiła nas droby, 
go mandatu i sprawiła, że tow. Do”; 
rowicz ma za sobą 39.208 wybarobóję 
p. wice-minister Jaroszyński Ma 
21.605, a jednak i „dwójka“ i jd 
otrzymały po jednym mandacie. i 
pojedyńczy okres wypłat. Odpis! i 
winny obejmować wszystkie kateb gh 
zatrudnionych urzędników, ni% wg 

funkcjonarjuszy i robotników. ra 
list płac umożliwią G. U. S. zorje” pił 
wanie się w warunkach wynagr "a 
pracowników i będą stanowiły fet i 
rjał pomocniczy przy ustalaniu kd 
kwestjonarjuszy dla przyszłej statf” 

ki zarobków. P 


wiek musi radzić sam sobie i dj 
zbawczy szablon nie nasuwa mu > 
rękę. 


Nie potrzeba, nie należy udzielać gó | 
pisarzom o wyrobionej indywidua!” gó | 
o własnym stylu, którzy już znaleźli „ga 
drogę. Lecz dokoła nich roi się Í p” 
aspirantów, z nadmierną łatwością d0 
dukujących, łatwo przychodzący”; ro% Pd 
przekonania, że już, odrazu zw sly i 
znaleźli, gubiących się na pi WC | 
kroku, po kilku latach, kilku ksi | 
schodzących z pola, lub co gorsze” „ge T 
zostających na niem, bez możność! * Į 
ścia o krok dalej, doskonalenia E f 
należy czasem wspomnieć, że ba i h 
zawsze jeszcze dziewicze pola we | 
ry, bo dla nas, czytelników, — 2 Ka fi 
że twórczość jest apelem do. ©? gks | 
ka — życie nie przestało być © „ja | 
gotowi jesteśmy zawsze w dalszy” obi, | 
gu je poznawać, w coraz nowych „05% | 
wach. Dlatego „Powieść bez 19 ga). 
p. Gardeckiego będzie nas Zm” igo 
mimo pewne braki kunsztu pisas „joł. 
przy wszystkich swych niedoś A | 
ciach, bo z niej wieje ku nam ‘øy, 
powiew życia, a nudzić bię będzijejć LĄ 
poziewać przy... Nie będę tak ist 
katny, aby wymieniać jaki bądź h 208 


sto, zbyt często... 


ZE W 


WYNAGRODZENIE 
WKOWE ROBOTNIKÓW 
Š ROLNYCH 
ja powołana umową zbiorową 
RY wama łódzkie, kieleckie, 
Żyła w e i białostockie ustaliła cenę 
wobec czego 
y? ord gotówkowe 
ia go 3 ordynarjasze za pracę od 1 stycz 
marca b, r. otrzymają: 


mtegoni I— 44zł. > 
Pn m. > zł, 


Powiatów: 1: we I — 8, kat, 


„ II — 102, kat. III — 136: 
m kat, I — 43, kat, II — 76, 
u 102; grupa IV: kat, I — 34, 

— 60, kat, III — 76, i 


L słychać na na. świecie ? 
ONIKA TELEGRAFICZNA 
pool I TRZĘSIENIE ZIEMI 


Sd , WE WŁOSZECH. 
Bowódź Lacia i Valtelina nastąpiła 
spowodowana ulewnemi  desz- 


Zal o Rzeki wystąpiły z brzegów. Ko- 
Sp aceno i i Padwy pola í łąki znajdują 
a wodą, W  Brentello 50 domów 
o zapełnie zalanych wodą, 
nę W Prowincji Udine daoł się odczuć sil- 
kung ienie ziemi, które trwało 20 se- 
Mów ; W Tolmezzo jedna trzecia do- 
już „jest tak zniszczona, że nie można 
g tich zamieszkiwać, Poważnie za- 
kościoł aly.się również mury miejscowych 
Rięjse ołów, przedewszystkiem zaś wieża 
tiem, owej katedry, która grozi runię- 
söh Zabitych jest przypuszczalnie 10 
dnak | około 40 rannych. Liczba ta je- 
Jest niekompletna. (AW.) 

z Me TASTROFA SAMOLOTU, 
teak. ksyku donoszą, że samolot pasa- 
Yiu Szybujący z Arizony do m. Mek- 
Sorog tl katastrofie w pobliżu miej- 
Więzy Toluca, Śmierć poniosło 3-ch 

teeni FANÓW, zainteresowanych w utwo- 
Razi międzynarodowych linji 
E AW) 

vs T. ZJEDNOCZONYCH POWÓDŹ, 

4 derald" donosi z St. Francisco, że 
Mage nawiedziła dalsze trzy miejsco- 

Meni natomiast z miast Reno i Sacra- 
tios wody ustąpiły. Dwie osoby po- 
M miert. Setki mieszkańców po- 
deien, e są dachu nad głową. Tenże 
Geine: ik donosi, że szalejący w stanie 
Sse, Ti huragan. spowodował śmierć 5- 

iczba rannych jest bardzo znacz- 


2 WYRODNIENIE SEKSUALNE. 
s becku (Westialja) donoszą o 
"zj tam mordzie na tle seksual- 
OZ w tym roku gimnazjum 
e zebrali się, aby uczcić zakoń- 


$ Swojej pracy w szkole, Uczta 

0 a ela się do 2-ej godziny w nocy, 
) ie uczniowie rozeszli się i po 
Dag dzin ach jeden z nich, syn rektora 
tia „ ” Został znaleziony koło mieszka” 


ów, martwym. Po zbadaniu 


Ręka 
azało sią, że zabitemu wycięto 
locie organ płciowy. (AW) ; 
NIEZWYKŁA PETYCJA. 
Parlamentu angielskiego wpły- 
Petycja, podpisana przez olbrzy- 
biję, lość (920.000) posiadaczy automo- 
Petenci „domagają się, aby po- 
ył ustalany nie od ilości HP. 
b automobilu, lecz od ilości zu- 
€nzyny, Petycję wraz z podpi- 
Oo do parlamenu auto- 
ciężarowym, Materjały pety- 
tę osito do parlamentu 18 osób, 
kol; największa petycja, jaka kiedy- 
złożona została parlamentowi. 


UZCZERSTWA MARGRABINY 


y CZYLI 
NL JOANNA D'ARC 


try Bala założenia Akademji Litera- 
tząg, > znowu wypłynęła na po- 
wiag dzienny, a co ważniejsza—na 
toku, 4 dzienne. Bo dotychczas, od pół 
Rote ią WAU ją rozmyślnie w ciem- 
R Ci, którzy na gwałt usiłowali 
w: przeforsować Akademję ja- 
A ze 6; — ema formę stałej 
Rei literatów, W 
Tatura, 


sza nie 
nie psuć, bo ać się spe- 
|. W ten sposób w tajny 
+ który podobno kurso- 
Og 2y Rządem a t. zw. Strażą 
tichu aj twa Polskiego i „robił” po 
życji, ko emję, kneblował usta opo- 
On nie dal kto pisnął słówko, to... 


że to wszystko by- 
że Rząd nie jest taki 
Y uwierzyć, że do zbawienia 
x Potrzebne jest ustanowienie 
Ystych Pensyj, Rząd czuł, że 
A "Mabierają", — wiadomo, jak 
| oSatego, wujaszka, przeto się 
* bozycj ona Aaipoh w bu- 


RADĘ MIEJSKĄ W GOSTYNINIE? 


P. wojewoda warszawski w dniu 25 
lufego r. b. rozwiązał Radę Miejską w 
Gostyninie podobno za uchybienia w 
gospodarce miejskiej. Większości tam- 
tejszego społeczeństwa, jak również i 
radnym miasta zarządzenie to wydało 
się nieprawdopodobnem, i każdy za- 
dawał sobie pytanie: dlaczego? gdzie 
są te uchybienia? gdzie zła gospodar- 
ka? Tak radni, jak i członkowie Magi- 
stratu poddali rewizji swą pracę na 
terenie Rady Miejskiej i Magistratu 
od samego początku objęcia gospodar- 
ki miejskiej, Dla zilustrowania tej go- 
spodarki tylko przez jeden rok, gdyż 
objęto władze 22 stycznia 1927 r., nale- 
ży stwierdzić, że socjalistyczny Magi- 
strat wykonał następujące prace: 


I. ZARZĄD MAJĄTKIEM MIEJSKIM 
I ROZBUDOWA, 


1) postawiono z funduszów gminnych 
2-piętrowy dom robotniczy dla 32 ro- 
dzin i nakryto go dachem, 

2) wydzierżawiono i uruchomiono 
bezczynną od paru lat cegielnię, 

3) powiększono łaźnię o drugie 4 
wanny i zmniejszono opłatę za korzy- 
stanie z kąpieli o 50 proc, 

4) skanalizowano jedną ulicę długo- 
ści około 400 metrów, 

5) założono  betoniarnię i ułożono 
chodniki z płyt długości 700 metrów, 

6) założono nowego bruku 2800 mtr. 
kwadr. i starego bruku 3600 mtr, kw. 

1) rozszerzęno sieć elektryczną dłu- 
gości ubu 1000 mtr, i obniżono 
światło o 25 proc, 

8) skasowano szarwarki przy budo- 
wie domu, szkoły, dróg i ulic, 

9) przeprowadzono uchwałę podaro- 
wania  województwu warszawskiemu 
300-morgowego terenu pod budowę 
szpitala psychjatrycznego, 

10) przeprowadzono uchwałę poda- 
rowania 30-morgoweśo terenu, w tem 
10 mórg lasu, Związkowi Kas Chorych 
dla pobudowania sanatorjum gruźli- 
czego, 


11) dla wprowadzenia w życie uchwał | dla rozwoju jest rzeczą palącą, 


co do podarowania powyższych tere- 


nów zlikwidowano dobrowolnie serwi- | wodociągów i kanalizacji, 


tuty z 46 osadami na ogólną 
430.000 złotych, 

12) zlikwidowano sprawy sądowe z 
serwitutantami, prowadzone od kilku 
lat za pewne służebności, które im do- 
browolnie przyznano i jako zaległe 
wydano na ogólną sumę około 15.000 
złotych, 

13) uchwalono podarować urzędowi 
wojewódzkiemu plac pod budowę 
gmachu państwowego dla pomieszcze- 
nia w nim urzędów państwowych, 

14) uchwalono podarować plac pod 
budowę gmachu poczty. 


IL DZIAŁ ADMINISTRACYJNY, 

1) przyznano pracownikom miejskim 
107?proc. dodatek komunalny, 

2) uchwalono ubezpieczenie emery- 
talne dla pracowników miejskich, 


II SZKOLNICTWO POWSZECHNE. 


1) wyjednano pożyczkę 138.000 zł. 
na budowę szkoły na 30 klas dla 1000 


sumę 


PAR PCE AEOERENAE EES EEEIEE RIDE RECZNA 


WIELKI KONCERT PRIMAPRYLI- 
SOWY. 


Dnia 1-go kwietnia r. b. o godzi- 
nie 4 popoł. w gmachu Cyrku przy 
ul. Ordynackiej, odbędzie się Wielki 
koncert Primaprylisowy, z łaskawym 


dzieci, i pieniądze te zużyto na kupno 
odpowiedniego placu, materjałów, jak: 
wapna, kamieni, cegły i drzewa, 

2) założono przedszkole miejskie, 

3) uchwalono etat i zaangażowano 
lekarza szkolnego i (urządzono gabinet 
lekarski, 

4) uchwalono etat dla dentystki i u- 
rządzenie gabinetu dentystycznego. 

5) uchwalono urządzić w szkole lam- 
pę kwarcową, 

6) uchwalono i urządzono kino szkol- 
ne, 

6) dożywiano bezpłatnie 
rok 260 dzieci szkolnych, 

8) urządono kolonje letnie dla 30 
dzieci (w tem 10 ze Śląska), 

9) urządzono gwiazdkę dla dzieci 
szkolnych i rozdano dzieciom bied- 
nym, prócz bakalji, 150 par bucików, 
150 swetrów i 110 ciepłych majteczek, 

10) podarowano 4 ha terenu i urzą- 


dzono boisko. 


IV. OPIEKA SPOŁECZNA, 


1) Przejęto od P. K. P, D. ií utrzymu- 
je się Stację Opieki nad Matką i Dzie- 
ckiem, 

2) założono kroplę mleka 
dla-30 dzieci, 

3) wydaje się 100 obiadów dziennie 
dła biednych i bezrobotnych, 

1) wydano 120 biednym i bezrobot- 
nym lekarstwo bezpłatnie, 

5) wydano 250 biednym i bezrobot- 
nym opał, 

6) wydano 13.000 zł. za leczenie bie- 
dnych w obcych i w swoim szpitalu, 

7) wydano 150 biednym zapomogi 
pieniężne od 5 do 15 zł, 

8) urządzono kolonje letnie dla 30 
ju. 

Oprócz powyższego z funduszów, 
które miały wpłynąć do kasy miejskiej 
za wycięty las z terenów, . podarowa- 
nych pod szpital i sanatorjum, Magi- 
strat miał w swoim programie: 

1) opracowanie pomiaru miasta, 


przez cały 


narazie 


co 


2) opracowanie planów i założenie 


3) budowę rzeźni, 

4) budowę piekarni mechanicznej. 

Panie Wojewodo! jak na tylko rocz- 
ną pracę, to chyba dosyć, Czy aby p. 
wojewoda nie został wprowadzony w 
błąd? Zaiste ciekawa sprawa z tem 
rozwiązaniem Rady Miejskiej! Do cza- 
su ogłoszena wyborów do Sejmu i Se- 
natu, to w opinji tamtejszego starosty 
p. Grabowskego, który swą opinję wy- 
powiadał na zgromadzeniach, obecny 
Magistrat w ciągu roku zrobił więcej, 
niż poprzedni przez 8 lat, Skąd naraz 
taka zmiana u p. starosty? Nie przy- 
puszczamy, aby rozwiązanie Rady 
Miejskiej o socjalistycznej większości 
związane było z wyborami do Sejmu. 
A szkoda byłoby i pieniędzy i czasu, 
gdyż nowe wybory nie przyniosą nic 
nowego, Skład nowej Rady w Gosty- 
ninie będzie taki sam, a nawet lepszy 
dla dotychczasowej większości. 


udziałem PP.: Dygasa Ignacego, 
Gruszczyńskiego M rzyckiej, Pale: 
wicza, Leskiej, Kajlowej, Parnelów, 
Orwida i inaya artystów teatrów. 

Bilety nabywać można w sekreta- 
rjacie W. OKR PPS o dgodz, 10 — 1 
i od 5—7 wiecz. 
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KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


KONFISKATA „DZIENNIKA 
LUDOWEGO". 


W dniu wczorajszym uległ konfiska- 
cie nasz bratni organ lwowski „Dziennik 
Ludowy”, za opis usuwania z sali sej- 
mowej w czasie otwarcia Sejmu posłów 
komunistycznych i ukraińskich. 

ZWOLNIENIE STAROSTY, 


Jak się dowiadujemy, p. Stanisław Uziem. 
bło, starosta”*w Sarnach został zwolniony ze 


służby. 


O PRZEDŁUŻENIE 
AKCJI DOR AŹNEJ DLA BEZ- 
RO BOTNYCH 


Odbyło się kolejne posiedzenie za- 
rządu obwodowego Funduszu Bezro- 
bocia m. Warszawy, na którem uchwa- 
lono, między in., wystąpić do zarządu 
głównego F. B. z wnioskiem o prze- 
dłużenie na m. kwiecień r. b. prowa- 
dzonych dotychczas na terenie m. 
stoł. Warszawy państwowych akcji do- 
raźnych dla bezrobotnych robotników, 
którzy wyczerpali ustawowe zasiłki z 
F. Bọ, oraz dla bezrobotnych b. robot- 
ników przedsiębiorstw państwowych. 


PIERWSZA PIEKARNIA 
MECHANICZNA W WARSZAWIE 


Jak się dowiadujemy, z dn. 1 kwiet- 
nia r. b. nastąpi otwarcie pierwszej 
mechanicznej piekarni spółdzielczej w 
Warszawie. Piekarnię tę uruchamia 
jedno z najstarszych stowarzyszeń 
spółdzielczych, a mianowicie War- 
szawskie Stowarzyszenie Spożywców. 
Piekarnia ta będzie miała wypiek się- 
gajacy 4.000 kg. pieczywa dziennie, 
które będzie sprzedawane we wła- 
snych sklepach spółdzielczych oraz 
dostarczane bezpośrednio konsumen- 
tom. 


OIE ARADO RAE ROWE SOC DROGE ARA POR ASD 


To, co konserwuje młodość, 
humor i urodę: 


Czekolada 


PLUTOS 


»wiąt Wielkanocnych bez piecze- 


nia placków, bab i t. d. poniekąd wyo- 
brazić sobie nie można. Ważnem jest atoli, 
aby wszelkie te placki, torty i różnego ro- 
dzaju drobne pieczywo rzeczywiście się uda- 
ły. Bez kłopotu w tym względzie może być 
każdy, kto używa D-ra Oetkera proszek do 
pieczenia „Backin”, postępując dokładnie we- 
dług nowej książeczki z przepisami Oetkera 
wydanie F, która w każdym składzie jest do 
nabycia. Wtenczas ma się gwarancję, że 
wszystko pójdzie gładko i że też smakować 
będzie wyśmienicie. 288 


dżecie swoim na razie skreślił, aż do 
wyjaśnienia sprawy. Teraz dopiero po- 
wstała konsternacja w obozie. zwolen- 
ników Akademji. Przez tak długi czas 
nie/chcieli tej sprawy „puszczać na ta- 
le szerokiej dyskusji”, nie dopuszczali 
do żadnych walnych HBE WE mę te- 
raz jednak poczuli, że, choćby dla po- 
zoru, trzeba sprawę wytoczyć przed 
forum publiczne. 

W sobotę odbyło się luźne zgroma- 
dzenie literatów, zwołane przez Zwią- 
zek Zawodowy Literatów. Pierwszy 
raz mogła zabrać głos opozycja, w imie- 
niu której przemawiali Miller, Irzy- 
kowski, Wat, Napierski i Peiper. Po- 
stawili oni wnioski, by przejść do po- 
rządku dziennego nad projektem Aka- 
demji, a wybrać komisję, któraby ob- 
myśliła inną formę użycia pomocy rzą- 
dowej. W imieniu zwolenników Aka- 
demji przemawiali pp. Kisielewski, Ka- 
den-Bandrowski i Breiter. Do uchwał 
żadnych nie doszło, bo zwolennicy wo- 
leli zdekompletować zgromadzenie, Na 
nic im się to jednak nie przyda, gdyż 
kontr-projekt przeciwników Akademji 
w najbliższym czasie wejdzie na po- 
rządek dzienny. 

Ale najcharakterystyczniejszy epilog 
miało to zajście w artykuliku pani 
margrabiny Marji Joanny  Wielopol- 
skiej, zamieszczonym w „Głosie Fraw- 


dy". Artykulik ten, 


pełen różnych 


świadomych przekręceń prawdy i insy- 
nuacji, celuje zarazem pięknemi ma- 
nierami arystokratycznemi, i tak np. 
p. Wata opisuje margrabina jako czło- 
wieka „o profilu i manierach Jacka 
Dempseya, z jego mniej więcej brutal- 
nością', Ale to wszystko jest niczem 
wobec subtelnej : szlachetnej tenden- 
cji artykułu, Widząc, że niema innej 
rady na opozycję, margrabina powiada 
o niej w kółko, że to są „żywioły bol- 
szewiziujące, komunizujące' i że za nie- 
mi stoi Nowaczyński, że to nie pierw- 
szy raz, kiedy endecja schodzi się z 
komunistami. 

Wszystko to jest oszczerstwem, z 
którego pani margrabina 
musiała wytłómaczyć w innem miej- 
scu. Ale po co jej to? Oto, aby się 
przysłużyć Akademii, p. Wielopolska 
usiłuje czysto techniczny i wewnętrz- 
ny spór literacki na gwałt przesunąć 
na teren polityczny. Denuncjuje opo- 
zycję jako czystych bolszewików, ofia- 
rowuje się Rządowi jako Joanna D'Arc, 
która ich zwalczy. Kończy zaś artykuł 
grubo drukowanem zdaniem: „Niema 
opozycji i solidarne są nasze S RT 
Po co to? Na to, aby referent praso- 
wy Marszałka Piłsudskiego podsunał 
Marszałkowi na śniadanie ten artykuł 
z kilku zabitymi bolszewikami i z tą 
popularnie wystylizowaną konkluzją i 
aby Marszałek zaniechał swych wa- 


będzie się 


hań i uwierzył, że literatura a Akade- 
mija, to jedno, a reszta to komuniści! 

Nie, pani margrabino, taka śmiesz- 
na denuncjacja się Pani nie uda! 

W Pacanowie przekupki jabłek przy- 
czepiają małe wózki ze swym towarem 
z tyłu do wielkich wozów, aby sobie 
ułatwić robotę, Tak samo robi p. Wie- 
lopolska: przyczepia  niepolityczną 
sprawę Alkademji do wielkiego wozu 
polityki i przy jej ogniu pragnie upiec 
swoje jabłuszka, Dlsteż straszy Rząd 
bolszewikami, endekami, dlatego upra- 
szcza Sprawę, oczernia, insynuuje, za- 
pewnia i przysięga, sugeruje, obmawia 
i wmawia. Joanno, Joanno, spalisz się 
jeszcze za to na stosie własnego wsty- 
dul 


== Karol Inzykowski. 


OŚWIADCZENIE 


Wobec twierdzenia p. Wielopolskiej 
jakoby przeciw projektowi Akademii 
Literackiej oświadczyły się elementy 
„wyłącznie bolszewizujące”, — twier- 
dzenia, które usiłuje wywołać wrażenie, 
że stanowisko opozycjonistów nie wyni- 
ka z pobudek rzeczowych — podpisani 
piętnują je jako demagogiczne oszczer- 
stwo. 


Henryk Drzewiecki, Karol Irzykowski, | zaś Rządowi obecnemu 


Jan Nepomucen Miller, Stefan Napier- 
ski, Tadeusz Pa Weaąz Wat. 


4: kr NN; 


Pierwszy dzień sejmowy, 

wSanacja'” to zatwardniała grzesznica. 
Wybór marszałka był dla niej policz- 
kiem i zasłużoną karą. Dzień w dzień 
zapewniano, że p. Bartel będzie mar- 
szałkiem, że nikt inny nie może i nie 
śmie być marszałkiem; grożono  „kon- 
sekwencjami" w razie „uchylenia się od 
posłuszeństwa”, A gdy większość sejmo- 
wa udzieliła należytej i godnej parla- 
mentu: odpowiedzi, gdy nie ulękła się 
gróźb pisemek rewolwerowych — prasa 
wsanącyjna” mści się za swą klęskę i w 
nieprzytomny sposób urąga na wię- 
kszość sejmową, na lewicę. 

Prym dzierży „Głos Prawdy“ . Wy- 
starczy przytoczyć tytuły i kilka soczy- 
stych wyrażeń z artykułu wstępnego, 
pełnego wściekłej nienawiści i jadowitej 
żółci do P. P. S. Oto rodzynki sanacyj- 
ne: „Sejm nowy nie dojrzał do pracy 
państwowej (!)"; „lewica przeciw par- 
lamentaryzmowi (!)*; ...,nasza ohydnie 
zdemoralizowana, przeżarta duchem kc- 
munizującego żydowstwa, oficjalna le- 
wica” (najgorszy czarnosecinny „lepiej- 
by” tego nie powiedział!); potem czyta- 
my o „komunizującym kosmopolicie” 
Pragierze", o „kłamcach i szulerach* 
pod adresem tow. tow, Pragiera, Lieber- 
mana, Żuławskiego. Po tej łobuzerce 
organ zwyrodniałej „sanacji”” jeszcze 
nam grozi, że będziemy się „martwili”. 
Groźba ta tak samo się spełni, jak wy- 
bór p. Bartla, 

„Czerwoniak*, również specjalista od 
„sanacji”, rozdaje patenty na państwo- 
wość i odmawia go wszystkim poza 1-ką. 
A więc wybór Daszyńskiego był tylko 
tryumiem „rozhuśtanych ' namiętności”, 
„wykolejeniem'* istotnej woli Izby (7) 
„sprzeniewierzeniem się logice" i t. d. 
Biedni są czytelnicy, uczący się „logiki“ 
z tego brukowca. 

„Kurjer Poranny” również twierdzi, 
że stronnictwa lewicowe zadały cios 
parlamentaryzmowi i demokracji. Tak 
oto i p. Bartel urósł na herolda demo- 
kracji ku własnemu zapewne zdumieniu. 

„Epoka“, oddając hołd osobie tow. 
Daszyńskiego, twierdzi jednakże, że 
wybór jego oznacza wyzwanie rzucone 
Rządowi. W ten sposób tłumaczyć na- 
leży wyjście 1-ki. Pismo twierdzi, że 
wybór może mieć jaknajgorsze następ- 
stwo dla Sejmu i Państwa. 

,„„Dwugroszówka* endecko - sanacyj- 
na p. Sadzewicza, który „ręczył”, że 
marszałkiem będzie p. Bartel, oznajmia, 
że wybór Daszyńskiego jest „złym zna- 
kiem”, że wyboru tego dokonali „głusi 
i ślepi partyjnicy'. Zawiedziony na 
swej przepowiedni, p. Sadzewicz prze- 
zornie obwieszcza, że już nie próbuje 
odgadywać, jakie konsekwencje wycią- 
śnie Rząd z wyniku głosowania”. 

„Dzień Polski“ oświadcza, że „próba 
wytworzenia warunków współpracy 
między Rządem a Sejmem zawiodła- na 
całej linji". No, no! Któżby sądził, że-p. 
Bartel jest takim opatrznościowym mę- 
żem, że poza nim niema nikogo, ktoby 
potrafił ustanowić współpracę między 
Rządem a Sejmem?! Ale wszystko to 
jest blaga: panowie magnaci traktują 
zatarg o marszałkostwo Sejmu jako pre- 


tekst do pozbycia się parlamentaryzmu. 


„Kurjer Polski* pisze ostrożnie, nie 
chcąc dolewać oliwy do ognia roznamięt- 
nienia „sanacyjnego”, 
szyńskieśo może utrudnić współpracę 
Sejmu z Rządem, spodziewa się jednak, 
że dobra wola weźmie górę nad uniesie- 
niami chwili. f 

„Gazeta Warszawska“ i „Kurjer War- 
szawski* radują się z BR, że pierwsze 
starcie sejmowe nastąpiło między lewicą 
a 1-ką i robią z tego powodu złośliwe u- 
wagi pod adresem 1-ki: „aha, widzicie! 
walczyliście z „narodowemi*  partjami, 
a korzyść z tego osiągnęła lewica. Czy 
nie mówiliśmy, że pracujecie na rzecz 
lewicy?" „Warszawianka“ pisze w tym- 
że duchu, daje do zrozumienia 1-ce, że 
prawica gotowa. była głosować na p. 
Bartla, gdyby porozumiano się z nią w 
tej sprawie, Pismo to robi słuszną uwa- 
śę, że 1-ka nie mając większości dla 
swego kandydata, 'powinna była poro- 
zumieć się z prawicą lub lewicą, by po- 
zyskać odpowiednią liczbę głosów. 
Ale — dodajmy od siebie — 1-ka wolała 
przy pomocy swej prasy szantażować i 
straszyć posłów! 


„Rzeczpospolita“ trafnie powiada, że. 


nie było konieczności użycia policji wo- 
bec komunistów, a wybór tow. Daszyń- 
skiego traktuje jako zapowiedź obrony 
parlamentaryzmu a jednocześnie harmo- 
nijnej współpracy z Rządem. 

Bardzo do rzeczy stwierdza też „Nasz 
Przegląd”, że i przy marszałkostwie pos, 
Daszyńskiego Rząd będzie mógł uzyskać 
upragnioną przez siebie współpracę, o 
ile przedstawi odpowiedni prograra, a 
przedewszystkiem, o ile nie będzie po- 
pełniał - drobnych, ale niewybaczalnych 
błędów”. 

Ale czy zapieniona „sanacja”* zdobę- 
dzie się na to, by Rządowi zarzucić na- 
wet drobne błędy? Raczej Panu Bogu 
gotowa jest wytykać różne błędy, "wsi 


tea 
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że wybór Da- 
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ROKOWANIA POLSKO-AUSTRJACKIE 


A Eo poświęcony był wyświetleniu działalności 
Wiedeń, 28 marca (PAT.) Rada mini- | kiego w tej sprawie nastąpi dopiero po | oskarżonych Poddubiką, Potapczuka i Gmy- 
strów przyjęła do wiadomości sprawo- | nadejściu zapowiedzianych przez rząd | ra. W trakcie zeznań świadka przod, Bed- 


zdanie z rokowań handlowo - politycz- 
nych z Polską. Decyzja rządu austrjac- 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES GORNIKOW 


Londyn, 28 marca (PAT.) Związek gór- 
ników angielskich reprezentowany  bę- 
dzie na międzynarodowym kongresie 
górników, który odbędzie się w Nimes w 
'dn. 28 maja przez Herberta Smitha, 
Cooka i Richardsona. Kongres omawiać 
ibędzie: współzawodnictwo w cenach, 
|marnótrawstwo węgla w krajach euro- 
pejskich, możliwości międźynarodowego 
porozumienia co do postulatów produkcji 
poszczególnych krajów, oraz kwestję 


polski oświadczeń, 


podobnego wybryku oskarżony zostanie 
międzynarodowej organizacji produkcji, 
Przedstawiciele brytyjscy postawią 
wniosek o wprowadzenie 7 godzinnego 
dnia roboczego we wszystkich krajach 
produkcji węgla. Pozatem do załatwie- 
nia są następujące punkty: Ratyfikacja 
waszyngtońskiej umowy w kwestji 8-0 
godzinnego dnia pracy, nacjonalizacja 
zakładów górniczych, emerytury dla 


górników, oraz sprawy zaniechania wo- 
jen. 


REICHSTAG BĘDZIE ROZWIĄZANY 
W BIEŻĄCYM TYGODNIU 


Berlin, 28 marca. (AW). Kanclerz 
Marx odwiedził dziś prezydenta Hin- | 31 b. m. i rozpi 
denburga i powiadomił go o decyzji na dzień 20 maja, 


Z OBRAD REICHSTAGU 


Berlin, 28 marca (PAT.) Na dzisiej- | nie mogą głosować za przyjęciem budże- 
szem posiedzeniu Reichstagu omawiano | tu na rok 1928. W głosowaniu przyjęto 
w dalszym ciągu sprawy budżetowe. So- | budżet przeciw głosom demokratów i so- 
cjaliści krytykowali ostro rząd, który | cjalistów oraz komunistów. Program po- 
przy objęciu władzy zastał nadwyżkę | mocy dla rolnictwa został niemal w cało- 
ponad miljard marek, obecnie ustępując | ści uchwalony, Minister skarbu dr. 
pozostawia defigyt w wysokości 800 mi- | Koehler domagał się ograniczenia poży- 
ljonów, na któfe niema pokrycia. Rów- | czek zagranicznych, które zagrażają ży- 
nież demokraci krytykowali ostro poli- | ciu gospodarczemu oraz polityce finan- 
tykę finansową rządu, oświadczając, że | sowej i walutowej. 


HISZPANJA UBIEGAĆ SIĘ BĘDZIE 0 MIEJSCE 
W RADZIE LIGI NARODOW 


cesu, 


Świadek Boruszko jest komunistą i był 


w Hromadzie; 


nie: „Wsypali mnie, teraz ja wsypuję", 


rządu, rozwiązania Reichstagu z dn, 
í isania nowych wyborów 


w których towarzystwie obcuje. 


sprawy. 


przez MOPR. ; AMA 
Na tem obrady odroczono, 


WARSZAWSKA 

Paryż, 28 (PAT.) „Excelsior“ łŁ iż Hi ja ubiegać się będzi 

głasza Wywiad pik: fizyk | GÓRE w. Radzie Da Nami fal o ORGANIZACJA P a P. S. 
madryckiego z de Riverą, który oświad- najbliższej sesji zgromadzenia, i 


ODCZYTY 


We czwartek dnia 29 b, m 
Dzielnica 


AMBASADOROWIE ANGLJI I NIEMIEC 
U BRIANDA 


Berlin, 28 marca. (PAT...  „Vossi- 

sche Zeitung" donosi z Paryża, że min. 

* Briand przyjął dziś ambasadorów an- 
gielskiego i niemieckiego. 

W rozmowie z ambasadorem nie- 

mieckim von Hoeschem miały zostać 

poruszone m. in. sprawy zupełnego 


NOWY KRĄŻOWNIK JAPONSKI i 


rozbicia się konferencji rozbrojeniowej, 
oraz nastrojów pesymistycznych, jakie 
to rozbicie wywołało w Niemczech. 
Poruszona miała zostać również zapo- 
wiedz mowy, którą min. Stresemann 
ma w tej sprawie wygłosić, © © 


ne zebranie członków dziełnicy, 


Koła. 


członków dzielnicy. 
W piątek dnia 30 b. m. 


Tokjo, 28 marca. (AW). W orcie | krążownik japoński jest wyposażony w Dzielnica Jerozolimska, O g. 7 w lokalu, 
Nagiak odbyło « aaa weta 10 dział ERA w 4 dziala zadały Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebranie 


szczenie na wodę krążownika „Hagu- 
ro o pojemgości 10 tys, ton. Nowy 


WYKRYCIE TAJNYCH SKŁADOW BRONI KOŁO 
HAMBURGA 


Berlin, 28 marca (PAT) Hamburgi- 
sche Volkszeitung” ogłasza sensacyjne 
rewelacje o wykryciu wielkich składów 
broni w pobliżu Hamburga, które są po- 
dobno własnością Stahlhelmu i Wehr- 
wolła, Dziennik twierdzi, że na utrzy- 
manie tych składów hamburskie koła 


SPOR NAFTOWY MIĘDZY STAN. ZJEDN. 
A MEKSYKIEM ZAKONCZONY 


Nowy Jork, 28 marca. (AW). Am- 
basador Stanów Zjednoczonych w 
Meksyku, Morrow, i meksykański mi- 
vister handlu Mozones podpisali u- 
kład, regulujący różnicę zdań między 


dzielnicy, 

Dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu O- 
kopowa 30, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 w. loka- 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy 2 m 


Dzielnica Powiśle, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 


RUCH ZAWODOWY 


BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH 
I UWOJSKOWIONYCH, 


We środę, dnia 28 marca b. r. w loka- 
lu Związku o godz. 6 popołudniu, odbę- 
dzie się posiedzenie Zarządów Odziału 
I i II (fabryki prywatne i uwojskowione). 
Wobec ważności omawianych spraw — 
prosimy o punktualne i niezawodne 
przybycie. 


ciwlotnicze. 


A» 


przemysłowe udzielały znacznych sub 
wencyj. Między inn. jedna z firm okre- 
towych finansowała budowę podziem- 
nych składów, w których znajdowała się 
broń i które to składy strzeżone były 
przez specjalną straż. i AM 


obu państwami, w sprawie zmiany 
meksykańskiego prawa naitowego, 
Z tą chwilą długi i ostry spór ó naitę 
meksykańską można uważać za za- 
łatwiony. 


KOMISJA DLA REFORM KONSTYTUCYJNYCH 
W INDJACH | 


Londyn, 28 marca (PAT.) Komisja dla 
Reform Konstytucyjnych w Indjach, któ- 
ra pod przewodnictwem sir John Simo- 
na bawiła w Indjach prawie dwa miesią- 
ce, i powraca w sobotę na czas dłuższy 


TRAKTAT ARBITRAŻOWY ST. ZJEDN. 
Z CZECHOSŁOWACJĄ: 


"Waszyngton, 28 marca, (PAT.), Tutej- | go i pojednawczego, mające służyć za 
sze poselstwo czechosłowackie otrzy- | podstawę rokowań pomiędzy Stanami 
mało projekty traktatów: arbitnażowe- ' Zjednoczonemi í Czechosłowacją. 


SPRAWA WYWOZU BRONI DO CHIN 


Londyn, 28 marca. (PAT.). Odpowia- 
dając na pytanie w Izbie Gmin, Cham- 
berlain oświadczył, że poseł brviyjski 
w Pradze wystąpił do rządu czóchosły- 
wackiego o zakazanie wywozu broni do 
Chin. Minister Benesz odpowiedział, że 
Czechosłowacja nie może podpisać u- 
kładu, zabraniającego wywozu broni do |:dnocześnie przez główne mocarstwa, 
Chin, o ileby nie był to układ istotnie | wyrabiające środki wojenne. ` 

7 K | e 


Sekretarjat Okręgowy. 
| AARONA PEZET S EEEn 


16-tu LOTERJA PAŃSTWOWĄ 


Główniejsze wyśranes 


Zł. 25.000 nr. 54228, 

ZŁ. 15,000 nr. 54695, 

ZŁ 10.000 nr. 58761. 

Zł. 5.000 n-ry: 80351 109243 126973, 

Zł. 3.000 n-ry: 14810 40429 52831 60145 
67112 71722 88349 101527, 

Zł, 2,000 n-ry: 37306 51436 65422 74894 
93948 96399 109376 110094 119610 120839, 

ZŁ, 1,000 n-ry: 2591 13511 16797 25896 
31652 36554 46843 69423 11946 72368 80228 
81732 83224 99154 104728 110926 129219, 

Zł. 600 n-ry: 4259 11648 18793 32844 35509 
59808 63174 79344 94495 96660 97249 113705 
123986, 

ZŁ, 500 n_ry: 14961 16466 31206 38863 52736 
53380 55031 61308 63900 65183 66698 68525 
14386 17160 78551 78637 87406 90384 9099 
95501 105234 123936. 5 
EAn YO aA PA PAP A e PR, 


Posiedzenie Komitetu Wyk. Związ- 
ku Pracowników Użyteczności Pu- 
blicznej odbędzie się dziś o godz, 6 

po poł. w lokalu przy ul. Wareckiej 7, 
U Wy 143 „AA ` 


A Ą popr 
4 j A ia ELO E A R ES S ACH 


do Anglji, zwiedziła szereg ważnych o- 
środków, jak Kalkutę, Madras, Delhi i 
Lahore, a także wiele miasteczek i wsi 
zamieszkałych przez miljony Hindusów. 


międzynarodowy, zobowiązujący je- 
dnakowo wszystkie państwa. W dal- 
szym ciągu Chamberlain zaznaczył, że 
Wielka Brytanja gotowa jest ratyfiko- 
„wać konwencję z r. 1925 o handlu bro- 
nią, jeśli zdoła osiągnąć, że powyższa 
konwencja zostanie ratyfikowana je- 


BIAŁORUSKIEJ „HROMADY“ 
20-ty dzień procesu Hromady prawie cały 


narskiego, Poddubik zrywa się z miejsca i 
woła pod adresem świądka: „Pan kłamie”, 
Przewodniczący nawołuje go do spokoju i 
oświadcza, że w wypadku powtórzenia się 


sunięty z sali obrad na przeciąg całego pro- 


se. 
kretarzem podkomitetu w K.P.Z.B, Badany 
w innej sprawie, ujawnił cały szereg nazwisk 
członków K.P.Z.B , którzy jednocześnie byli 
zapytywany przez obronę, 
diaczego złożył te rewelacyjne zeznania, bę- 
dąc sam oskarżony, świadek mówi wyraź- 


Następnie odczytano zeznania nieobecne- 
$o świadka Czarnockiego, który zna rodzi- 
nę oskarżonego Ostrowskiego od kilkunastu 
lat. Ostrowski, z pochodzenia drobny zie- 
mianin, był w uniwersytecie, z którego w 
czasie rozruchów został wydalony, Po woj- 
nie zarządzał majątkiem p. Święcickiego, 
gdzie powodziło mu się marnie, a dopiero 
praca w Polsko - Amerykańskim Komitecie 
przyniosła mu poprawę interesów materjal- 
nych. Rozpoczyna on życie na wielką skalę, 
zajmuje się polityką, jak również jego żona, 
która ma wyraźną sympatję do komunistów, 


Prof. Petrusewicz, obrońca oskarżonego, 
złożył sądowi cały szereg dokumentów, de- 
mentujących poszczególne punkty tego o- 
skarżenia. Sąd dokumenty te dołączył do 


Zeznaje następnie świadek Grabowski, 


który, przeprowadzając rewizję u oskarżo- 
nego Gmyry, znalazł u niego kwity, wydane 


POPII R EP SGI BREDA ASC 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIĄ 


Qehota. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się ogól- 


Koło tramwajarzy — Warsztaty. O godz. 5 
w lokalu, Chłodna 41, odbędzie się zebranie 


Koło fabryki „Lilpop", O godz, 4.30 w lo- 
kalu, Wolska 44, odbędzie się zebranie Koła, 


Dzielnica N. Bródno, O godz. 5 w lokalu, 
Syrokomli 22, odbędzie się ogólne zebranie 


|jatkiem pewnej różnicy co do wysoko- 


NEM | wh AR OT 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 
ROBOTNICY W PRZEMYŚLE NAFTOWYM DOMAGAJĄ SIE _ 
| PODWYŻKI PŁAC 


Związek Górników Metalowców i Tematem obnad będzie sprawa p% a 
Chemicznych zwołały na dziś do Prze- | wyżki płac i 


myśla konierencję delegatów robotni- | Z ramienia Związków wyjecb *,_ 
czych całego przemysłu naitowego. konierencję tow. Stańczyk. SAB 


Łódź 
PRZECIW BEZPRAWNEMU REWI- 


' 
u- 


z czynnościąmí sądu konkursowefiy,, 
Do sądu tego, prócz 5 członków 


H t t j h . . ów. 4 

DOWANIU ROBOTNIKÓW W FA. |° Sii altae ae e 

„BRYKACH ŁÓDZKICH. czynności 31 b. m. i będzie je ko" 

ra pusa piesi łany taka nuował w ciągu kilku dni. kolo 
botni. ódzcy są skrupulatnie A o 

e E da ste aj Na konkurs nadesłano ogółem | 


100 prac, które będą, po wyroku niej A 
konkursowego, wystawione w miejs “i 
galerji sztuki. dry < 
Prace konkursowe nadesłano mk 4 
innemi, również z Paryża, Wieda! t: 
Gdańska. 


Raków pod Częstochową 
SMIERĆ PRZY PRACY. _ 

Dn. 24 b. m, o godz. 6,30 rano" j 
bryce nB. Hanitke', i ra W |] 
cowni ruszył gwałtownie maszyna"? 
rywając z rąk robotników ryrę żelem | 
która tak silnie uderzyła w podb (et 
robotnika Walentego Oitos 1 
48), że strzaskała zupełnie podbr i 


tychczas 
żacy. nawiązali 


towarzystwem | 


| 


m 


bram iabrycznych, 

Zarząd Główny KI, Zw, Robotników 
Przemysłu Włóknistego zajął się tą 
sprawą i postamowił wystosować skar- 
śę do prokuratora przeciw śwałceniu 


i kręgosłup. Orłowski poniósł natya” A 


miast śmierć, 


Hd 

swobód obywatelskich robotnika co- 3 
dziemnemi rewizjami osobistemi, Kraków yoa i 
W skardze powyższej Zanząd Głów- | WYROK W PROCESIE O NADUŻ 4 


W D 0. K. v. à 
Onegdaj zakończyła się tu rozprawa f 
ciwko 8 oficerom DOK V Kraków. Głów F 
oskarżony, kap, Remer, były adjutant s 
Kulińskiego, został uznany winnym M 
cszustwa, występku naruszenia obowiazkóť 
służbowych, oraz występku przeciwko * get 
sności, i skazany został na karę ci ie 
więzienia przez dwa lata z obostrzenie”i B 
Ai 

wio 


araz na wydalenie z wojska. Por. T. 
ra | 


były płatnik DOK V, został uznany 

zbrodni sprzeniewierzenia, nadużycia 
dzy i naruszenia obowiązków służbowych 
! skazany na karę ciężkiego więzienia pa 
3 lata i 2 mies. z obostrzeniami, e A 
wydalenie z wojska, Por. K. Szwendnef 7 ną, 
stał uznany winnym występku nadaig” o 
władzy i skazany na 14 dni aresztu domow” 


ny powołuje się na to, że niema pra- 
wa, któreby zezwoliło osobom lub to- 
warzystwom prywatnym rewidować o- 
bywateli. Nawet policja państwowa 
jest prawnie w tym wypadku ograni- 
czona | nie może przeprowadzać rewi- 
zji w każdej chwili bez specjalnego ze- 
zwolenią, 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Prze- 
mysłu Włóknisteśo domaga się, by 
prokurator pociągnął do odpowie- 
dzialności karnej winnych w tej sprawie, | 


M 
m 


STRASZNY WYPADEK W WIDZEW- 
SKIEJ MANUFAKTURZE, 

W Widzewskiej Manufakturze robot- 

nik Michał Kucharski został porwany 

przez maszynę. Natychmiast 


wyłą- 


czono prąd i maszynę wstrzymano, í ac pó 

; spi go; pułk. B. Kawiński, były szef sztabu DP" 

lecz, niestety, za późno, K. V ana R i wik i 
Do broczącego krwią, i owy? a= 5 


nieprzytom- 
nego z bólu, zawezwano pogotowie, 


B przeciw porządkowi wojskowemu, *5 b 
które stwierdziwszy beznadziejny | 


dużycia władzy wojskowej, i skazany pa Ñ) 
miesiące twierdzy; pułk. T. Dębski, P 
szef intendentuy DOK V, uznany wise. 
występku wojskowego i nadużycia j Pa 
został skazany na 45 dni twierdzy. py z. 

Pozostali oskarżeni: mir. Pilawski, 79 R 
szef kancelarj: sztabowej DOK V, kpt. SEZ) 
berga i ppłk. Bobownik, obaj ekspodje?ć i 
wojskowej kontroli generalnej, zostali 
nieni od winy j kary. i 

Adwokaci pułk. Kawińskiego i pułk. 22 \ 
skiego wnieśli zażalenie nieważności i A 
wołanie od wyroku. 


ROBOTNICZA 


kierniczych w Warszawie, W pozośt e. 
łych kwestjach spornych zostało osią H 
nięte porozumienie. Strajkiem = 

jest 220 robotników. R 


ZE ZWIĄZKU PRAC, UżyT, PUB 
W dniu wczorajszym odbyło się A 
roczne walne zebranie Związku Praco : 
ników Użyteczności Publicznej oddz% 3 
Elektrownia. Dokonano wyboru n jw 
zarządu, którego skład podamy w” | 
trzejszym numerze, Pm 0 
PRZECIWKO OSZCZERSTWOM. nE 
Zw. Zaw, Roznosicieli Gazet (Nalewki n 
przesyła nam następujące wyjaśnienie: K 
„Wobec notatki w „Kurjerze Czerwony 8 4 
pod nazwą „Strzały na wiecu ro R go” + 
gazet”, oświadczamy, iż żadne zebranie M 
nosicieli gazet nie odbyło się tego dnia gg” s 
pdowórzu przy ul. Dzikiej 14 — wobec p A ; 
go żaden „Kusiński”* nie rzucał zada ji f 
waf „pod adresem wiecujących” i 473 


1cznosiciel nie „dobył rewolweru" pa 


Kucharskiego, przewiozło $o do szpi- 

tala. 

KONKURS NA BUDOWĘ 2 KOLONII 
MIESZKANIOWYCH. 

W związku z upływającym w dniu 
dzisiejszym terminem rozpisanego przez 
Magistrat konkursu na budowę 2 ko- 
lonji mieszkaniowych © 6 tysiącach 
mieszkań, odbyło się wczoraj posie- 
dzenie Komitetu budowy, 
załatwiono szereg spraw, 


pi 


na którem 
związanych 


WARSZAWA 


STRAJK 350 ROBOTNIKÓW 
PIEKARSKICH, 


Robotnicy  piekarscy, zatrudnieni 
przy wypieku rytualnej „macy“ wiel- 
kanocnej, wysuwają żądania podwyżki 
zarobkowej, Trzykrotnie nawiązane 
pertraktacje nie dały żadnego rezulta- 
tu. Związki robotników piekarskich 
(Leszno 53, Leszno 19) przystąpiły do 
akcji lokalnych, W szeregu piekarń 
wybuchły strajki, Ogółem akcja obej- 
muje 170 piekarń, z liczbą 350 robot- 
ników. ń 
O UMOWĘ ZBIOROWĄ W FABRY- 

4 KACH RYMARSKICH, 

1 kwietnia upływa moc obowiązują- 
ca umowy zbiorowej w fabrykach ry- 
marskich w Warszawie, pracujących 
dla wojska. W środę, 28 b. m., odbyła 
się, pod przewodnictwem inspektora 
pracy p. Domaniewskiego obustrońna 
konferencja w tej sprawie, na której 
uzgodniono zasadnicze punkty z wy- | Cała informacja jest zmyślona od 
ku do końca. s fat 

Ostrzegamy, że winnych rozsiewaniś 
szywyćh informacyj o Związku naszy”! Ą 
poszczególnych jego członkach, będzie” 
ścigali sądownie'. 


ści płac, Podpisanie umowy nastąpi 
przypuszczalnie w poniedziałek, 


STRAJK W FABRYCE 
` MACELEJDA, 


Mimo dłuższej, dwustronnej konfe- > 
rencji, odbytej w inspektoracie pracy, ; 
konfliktu w fabryce Machlejda nie u- Co to jest 
ło się załagodzić i strajk trwa w dal- 
szym ciągu. Jak wiadomo, powodem 
bezrobocia w tej fabryce są żądania 
natury ekonomicznej, zaakceptowane 


i M 9 
rojniak? 
już w innych fabrykach wyrobów cu- U 


ECHA ARESZTOWAN W ZAGŁĘBIU DONIECKIM 


m" 

Berlin, 28 marca (PAT.) „Tel. Union." > 
donosi z Moskwy, że główny oskarżony 
w aferze sabotażowej, inż. Koster, został 
wczoraj wieczorem pód silną eskortą 
sprowadzony do Moskwy i umieszczony 
w więzieniu Łubianka. Rząd ukraiński 
zawiadomił konsulat niemiecki w Char- 
kowie, że nie może dojść do spotkania. 
między przedstawicielem konsulatu a a- 


| 


3 EE 
resztowanymi inżynierami niemiec” 


szc 


dojdzie do tego spotkania, poniewa sjo | 
t 


trudności, | Ka 


niemieckiej wielkie 
RE NE 
przyrzeczeń Cziczerina. >yra ag 


| 64 yz 


ITEN YMAN 


„DPR 


p. 
RO 


| ra -iy 


Dreg Przedw. 56.25. 
= 


M Ne 89 ME „ROBOTNIK, czwartek, 29 marca 1928 SEN O St. 5 


MŁODZIEŻ. 


Maar NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
w ALISTYCZNEJ (AKAD.). 
ta 19. Poł€ o godz. 7 wiecz. w lokalu, Diu- 
Zet P. odbędzie się Nadzwyczajne Wal- 
e Środowiska Warszawskiego. 
ku dziennym sprawy bardzo wa- 
wszystkich członków obo- 


Ruch kult.-oświatowy 


i mii odbędzie się posiedzenie Zarządu 

wą Klubów Kobiet Pracujących 
Radu Marszałkowskiej 74 m, 11, Na po- 
NY mies ennym ważna sprawa kooperaty- 
Brzypyc; zkaniowej, Prosimy o punktualne 
} le na godz, 8-ą wiecz, 


związkowa Kult, - Art. 
l ieczkę do kościoła św. Jana i 
a todz, say w da, 1 kwietnia w niedzielę 
Bilet w poł. Zbiórka przy ul. Kanonja. 
LI 


) dry 2) gr. Wycieczkę prowadzi 


Z sądów. 


A SMUTNE SKUTKI NIESNASEK. 


à 

Zenono Franciszkowie Dębscy i państwo 
pny, two Wodzińscy żyli z sobą w usta- 
AK niesnaskach. Poszło to stąd, że 
kę g > Żona murarza, wezwana do Sądu, ja. 
Skąpe ek, zeznawała niekorzystnie dla o- 
zj FR Wodzińskiej, żony szewca. Wo- 
ah "pd rezultacie tej sprawy skazana zo- 
kaj, “n 200 zł, grzywny. Skutek wyroku był 
ł oba małżeństwa przy każdej okazji 
an aly się gradem wymysłów. 

AO którejś niedzieli obie pary spotka- 
ta kaj ulicy Elekcyjnej (podobno taka uli- 
KPU Zaczęły się wymysły, obelgi. 
tew gli który był impetyk, wyciągnął 
* brauch, 

Kat 


i strzelił, Dębski, ugodzony kulą 

upadł, a przewieziony do szpita- 
Pa eona 
M adzińsk; zasiadł na ławie oskarżonych. 
Rie, « Wacław Brokman bronił go, dowo. 
p "ty oskarżony działał w obronie ko- 
Sa 
Wig TRULEWICZ ZASIĄDZIE NA ŁA- 
l są OSKARŻONYCH 24 KWIETNIA. 
hiere kpt. Petrulewicza, zabójcy dwuch 


tty} Y autobusie, Sąd Wojskowy wyzna- 
A24 kwietnia r. b. LK 


Wodzińskiego uniewianił. 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 28 marca 
SŁ Zjedn. 8.90 


Dol, 


A 26.411/2 
yar 171.83'/4 
Wj gtY 47.121/2 
Å 125.44 
Do procentowe. 
Roja ówka 72.00—71.50. 8% L. Z. Ban- 
94,00, 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
z li 0 Pożycz. dol. 1920 r. 86.00. 80/0 Poż. 
łą Pa tYjna 67.00. 100 Poż, kolejowa 102.50, 
2, zie Á. poż, konwersyjna 67.00. 4!/2/0 L. 
5%0 L. Z. Warsz. 


b 


W. 60.75. 41/2/0 L. Z. Warsz. przedw. 


a 
X z 41/4079 L. Z. ziem. złotowe —.—. 50% 


w 


arsz. złotowe 78.50.  4/% L, Z 


* złotowe —,—, 5% L. Z. Warsz. do 


Iig È 


Akus 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r,—63.00. 
UW e, 


B 
ł kontap t 


T 
Mars 


Polski 149,00—148.00. Bank Dys- 
Bank z) 138.25 130.25 Bank Handlowy 123.00. 
89.00, chodni 31.00. Bank Zw. Sp. Zarob. 
Key ank zjedn ziem pol. Cerata ——., 


——, Puls ——. Zgierz ——. 

i Świat 162,50, Elektryczność —,—. Siła 
KN ło 116.00. Czersk —.—.  Częstocice 
Miej ge Podorów 125.00. Gosławice 68.0.0 
toy, 9 ——. W. T. F. Cukru 72.00, Wę- 
Mka 155 75. Firle 55.00. Łazy 9.10. Wy- 
6.00. Polska Nafta —.—. Nobel 37.50, 

44.50 Lilpop 40.55 Norblin 200.00. 


w 
mA (iR 83,00, Morzejów 44.50. Parowóz 


= 


Buda syowies 86.00. Zieleniewski Il s. 89.00. 


y 53.50 Starachowice 61.50. Zawiercie 
Yka Yrardów —.—, Borkowski 19.35, 
3.90. raj Haberbusch 173.00. Spirytus 


Notowania pozagiełdowe 

Dok dnia 28 b, m. godz. 10 w. 
kier >" amer, 8.91, Bank Polski 148.00, Cu- 
00, Węgiel 91,50, Modrzejów 4400, 


DRUKARNIA 


„RO t 
w BOTNIKA 


baty nywa wszelkie ro- 
Stwą | zakres drukar- | 
Wchodzące. Przyj- | 


Muje d 
RTR 


S MIESIĘCZNIKI. -—— 
eny niskie. 
zawa, Warecka 7. 


KRONIKA 


STAN POGODY, 


Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce: Ponownie, pochmurno. W północnej po- 
łowie kraju mglisto, a w południowej przej- 
ściowe deszcze. Temperatura mało zmien- 
na, bez nocnych przymrozków, lecz i bez 
wielkiego ocieplenia dziennego. Słabe wia- 
try miejscowe, 


Podatki od nieruchomości i od lokali, Ma- 
gistrat przystąpił do rozsyłania nakazów 
płatniczych na pierwszy kwartał r. b. po- 
datku od nieruchomości, Podatek ten płat- 
ny jest bez odsetek i kar za zwłokę w cią- 
gu maja, Podatek od lokali za I kwartał r. 
b. przekazany jest do egzekucji. Celem unik- 
nięcia kosztów tej ostatniej, należy śpieszyć 
się z uiszczeniem należności do kasy miej- 
skiej. 

Ze Związku Handłowców, Sienna 16, Ju- 
tro o godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Związku, Sienna 16, ogólne zebranie Sekcji 
pracowników gałęzi włókienniczej. 

Dziś o godz. 7 wiecz. odbędzie się pierw- 
sze organizacyjne zebranie Koła biurow- 
ców. 

„Śmierć i życie pośmiertne". W sobotę 31 
b. m. i w niedzielę 1 kwietnia o godz. 8 w. 
w Tow. Hygjenicznem (Karowa 31) p. Szmur- 
ło, prezes Warsz, Tow. Psycho-Fizyczn., wy- 
głosi pod powyższym tytułem dwa stano- 
wiące jedną całość, ilustrowane licznemi 
przezroczami, odczyty przyrodniczo - filo- 
zoficzne na powyższy temat. 


Walne zebranie Polskiego Tow. Geogra- 
ficznego. Jutro w sali wykładowej Zakładu 
Geograficznego Uniw, Warsz. (Nowy Świat 
rr, 72) odbędzie się o godz. 19 w pierwszym 
terminie, o godz. 20 w drugim terminie wal- 
re zwyczajne zebranie, 


„Dziecko stolicy“. Dziś o godz. 8 wiecz, 
w sali Tow. Hygjenicznego (Korowa 31) Pol- 


ski Komitet Pomocy Dzieciom urządza od- 


czyt zbiorowy p. t. „Dziecko stolicy”. 
Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni Robotniczej, Warecka 9, w księgarni 
Gebethnera i Wolfa, Krak. Przedm. 15 i w 
księgarni Wojnara, Marszałkowska 87. 


TEATR ŻYDOWSKI 
Z WILNA 


TEATR ELIZEUM (ul. Karowa). „Śpiewak 
własnej niedoli“ Dymowa. 


W ubiegły czwartek rozpoczęła występy 
gościnne trupa żydowska (żargonowa) z Wil- 
na, uchodząca za jeden z najlepszych zespo- 
łów teatralnych żydowskich, Wystawiono 
znaną już w Warszawie sztukę Dymowa p. 
t. „Śpiewak własnej niedoli”, ` 

Trudno na podstawie tej właśnie sztuki 
osądzić wartość artystyczną zespołu. Raz 
dlatego, że sztuka sama nie posiada głębszej 
wartości, załamuje się w połowie akcji i nie 
przekonywa już widza swem ponurem za- 
kończeniem. A powtóre — wystawa sztuki 
zatarła jej cechę najważniejszą, mianowicie 
środowisko żydowskie, Możnaby odpowie- 
dzieć, że sztukę traktowano, jako fantazję, 
jako sen - zmorę dziewczynki, co usprawie- 
dliwia kubistyczne dekoracje i stroje. Ale 
nie ulega wątpliwości, że intencją autora 
było narysowanie żywych postaci żydow- 
skich w określonem środowisku żydowskiem 
i że cały ciężar gatunkowy sztuki spoczywa 
na tym realiźmie osób i otoczenia. Tymcza- 
sem trupa żydowska zrobiła ze sztuki ży” 
dowskiej widowisko abstrakcyjne, „między- 
narodowe". Ach, ta moda! Można się z$o- 
dzić na dekoracje kubistyczne, gdy idzie o 
wielkie perspektywy sceniczne, o silne skró- 
ty przestrzenne, ale „kubizowanie” kuchni, 
w której cała sztuka się rozgrywa, robienie 
z normalnych drzwi kuchennych jakiejś po- 
kracznej figury geometrycznej, byle wyszedł 
„stył” — stanowczo nie przemawia nam do 
przekonania. 

Poza temi zastrzeżeniami, dotyczącemi 
wyłącznie wystawienia sztuki Dymowa, na- 
jeży przyznać, że materjał aktorski stoi na 
terdzo wysokim poziomie, że gra zespołu 
jest kulturalna i z prawdziwym pietyzmem 
traktuje dzieło wykonywane. Reżyserja jest 
bardzo inteligentna i wnikliwa, 

Gości wileńskich publiczność przyjmowa- 
ła bardzo serdecznie, b. 


wA 


Lilpop 40.000. Ostrowiec 88,75, Rudzki 52,00, 
Starachowice 61,00, Rubli 100 złotem 474,00, 
100 złotych w złocie 172.00, 
Listy zastawne złotowe słabsze, 
Obroty akcjami małe. 
Warszawa, dnia 28 g. 10 w, 


Nowy Świat 43. 


4 
„WODEWII ? Pocz. o g. 6-ej 


Już dziś Wielki świąteczny program 
dla wszystkich 
„PRZYGODY NA ALASCE" 


A: ainie złota i śmierci), 

ilm wykonany przez słynnego podróż- 

RE rap JACKA ROBERTSONA 
roli głównej; mistrz strzelców świata 

ARTUR YOUNG, oraz 3-letni BOBUS 


(Big Boy) 
jako „WIELKI CZŁOWIEK DO 
MAŁYCH INTERESÓW". 

Złota 72 


NOWE 
KINO „UCIECHA” Tel. 53-99 
g 


Pocz. seansów o g, 6 — w niedz. 
i święta o g., 4-ej. 


Dziś 
ï „Charlie Chaplin i Jackie 
Coogan“ 
w najrozkoszniejszym filmie pod słońcem 


p. t. „BRZDĄC”. 
!! Dla odzieży Dozwolone !! 


„ROCOCo" 
NOWY-ŚWIAT Nr. 63. 
POCZĄTEK o godz. 6. 


LIL DAGOVER w emocjonującym 
10-cio aktowym dramacie p. t. 


„TAJEMNICA PIĘKNEJ PANI“ 


E RR E, EEES SAET 


UMARSZALNOWSWA iż 
ŁKOWSKA 112 
POCZĄTEK o godz. 6-ej. 

Dziś dawno oczekiwane arcydzieło 

filmowe 


„CYRK* 


CHARLIE CHAPLINA 
OBRAZ WŁ. D. H. „ESTEFILM". 


| 


Eae i Z Z RARE O RZA ZZÓĄ 


HI CASINO" Nowy-Świat 50. Pocz. g- -i 


Orkiestra pod bat. ńskiego. 
Bilety ul Śr i Pó Yb ORACAL 
DZIS WIELKA PREMJERA! 
Film który wszyscy muszą zobaczyć! 


NIEZWYCIĘŻONA 
FREGATA najpotężniejszy epos 
morza reżyserji JĄMESA CRUZE. 
rolach głównych: 
ESTHER RALSTON, CHARLES FAR- 
REL (bohater filmu „Siódme Niebo") 
i WALLACE BEERY, Wi. „Paramount'' 


Kino „FILHARMONIA ” *'s"" 


Dziś i jutro koncert. 


W Sobotę 


Co grają dzisiaj kina. 


Colosseum: „Huragan”, 

Stylowy: „Cyrk". 

Casino: „Nie zwyciężona fregata", 

Miejski: „Wieczna miłość", 

Palace: „Apasze paryscy”, 

Pan: „Dama w wagonie sypialnym”. 

Corso: „Brajndla kozak z Kołonyi*. 

Rococo: „Tajemnica pięknej pani". M 

Splendid: „Pocałunek w taksówce” i „W 
kuszącym blasku brylantów”, 

Wodewil: „Przygody na Alasce" i „3-letni 
Bobuś”, 


Capitol: „Dama w wagonie sypialnym*, 

Światowid: „Demon Cyrku", 

Apollo: „Żona Faraona", 

Filkarmonja: „Król królów”, 

Mignon (Marszałkowska): „Chata za wsią”. 

Mewa: „Wschód słońca”, 

Muza (ul, Mokotowska): „Księżna Masza". 

Czary (ul. Chłodna): „Casanova”, 

Ba'ka/(ul. Żelazna): „U progu gilotyny” i 

Italia (uL Wolska): „Braterstwo krwi", 
„Pat i Patachon”. 

Ira (ul. Wolska): „Czarna Venus" z J. Ba- 
ker. a 

Uciecha: „Brzdąc“. 

Miraż (ul. Czerniakowska): „Wielka pa- 
rada". 

Praga. „Zakazana dzielnica Algieru", 

Uranja: „Zwiastun śmierci", 

Sokół: „Kelner z restauracji Jar”, 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warecka 9, 


poleca najnowsze dwutomowe dzieło 
K. Kautsky'ego 


„Die materialistische Geschichts- 
auffassun$". 


„ah | wm 


powiedni dał 
ND wać swych dok 
Do 


Właściw 


= ——— 


STRASZNA KATASTROFA BUDOWLANA 
8 OFIAR: 3-CH ZABITYCH 5-CIU CIĘŻKO RANNYCH 


Wczoraj w godzinach popołudniowych lo- 
tem błyskawicy rozeszła się po mieście wia- 
domość o strasznej katastrofie budowlanej 
przy ul. Nowogrodzkiej. Według zebranych 
ba miejscu iniormacyj, szczegóły tej kata- 
strofy budowlanej są następujące: 

Na placu Starynkiewicza, róg Nowogrodz- 
kiej, w końcu ub. roku rozpoczęto budowę 
olbrzymiego trzypiętrowego gmachu, prze- 
znaczonego dla dyrekcji kanalizacji i wodo- 
ciągów m. st, Warszawy. Dn. 1.go paździer- 
nika 1927 r. odbyło się poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę tego gmachu. 
W chwili obecnej mury wzniesione były już 
do wysokości III piętra i rozpoczęto już bu- 
dowę wiązania dachu. Mimo dość srogiej zi- 
my „roboty budowlane prowadzone były bez 
przerwy. Wczoraj, w dniu katastrofy, praco- 
walo: 26 murarzy, 22 cieśli, 6 betoniarzy, 
2 gracowników, 13 koźlarzy i 27 pomocni- 
ków oraz podmajstrzy Łukasz Krajewski. 
Ogółem więc pracowało tam 97-miu ludzi. 
Gmach miał być oddany do użytku na jesie- 
ni r. b. Około godz. 13 m. 30, t. j. w pół go- 
dziny po przerwie obiadowej, gdy wszyscy 
wspomniani robotnicy znajdowali się na te- 
renie budowy, nagle rozległ się złowrogi 
szum, po chwili trzask łamanych desek i be- 
lek rusztowania; nastęnie runęła od szczy- 
tu aż do fundamentu frontowa ściana na dłu- 
gości 17mtr., t. j. na przestrzeni 5 okien. 
Wśród pracowników powstał nieopisany po- 
płoch. Wszyscy porzucili narzędzia pracy i 
ratowali się ucieczką, niektórzy z nich na- 
wet wyskakiwali z okien I piętra, Liczni 
przechodnie oraz lokatorzy sąsiednich do- 
mów na ul. Żelaznej, w Al. Jerozolimskich 
i Nowogrodzkiej, widząc straszna katastro- 
fẹ, niezwłocznie zaalarmowali straż ognio- 
wą i Pogotowie Ratunkowe, Po upływie kil- 
ku minut na miejsce katastrofy przybyły 3 
karetki Pogotowia Ratunkowego. Po chwili 
przybył III oddz. straży, a następnie IV i II. 
Strażacy, pod kierunkiem komendanta, przy- 
stąpili do akcji ratunkowdej. Zerwano reszt- 
ki parkanu, a następnie usuwano szczątki 
połamanych belek i desek oraz stosy muru. 
Na alarm niezwłocznie samorzutnie pospie- 
szyli na pomoc pracownicy ze szpitała Dz. 
Jezus. Wkrótce wydobyto znajdujących się 
na wierzchu 5.ciu robotników, których Po- 
gotowie przewiozło do szpitala. Są to: Wa- 
wrzyniec Koper lat 56, Stełan Sokołowski 
lat 31, Tomasz Michalski lat 24, Tadeusz 
Bucki lat 19 i Czesław Siuda lat 22. Lekarz 
dyżurny stwierdził u nich wstrząs mózgu, o- 


śólne poiłuczenie oraz rany tłuczone głowy 
lub twarzy. 

Podczas dalszej akcji ratunkowej, do któ- 
rej przystąpili również policjanci z I-ej ins- 
pekcji i Pogotowia z Komendy P. P., w ogól- 
nej liczbie 36-u ludzi, znaleziono pod gruza- 
mi robotników zabitych wskutek strzaska- 
tia głowy lub zgniecenia klatki piersiowej. 
Stwierdzono, że sa to: Kazimierz Badyński 
lat 35, Henryk Krajewski lat 16, Wacław 
Sołtysiak lat 20. 

O godz. 15,15, po wydobyciu ciała Sołty- 
siaka, strażacy ustąpili z gruzów, a nato- 
miast przystąpili do zerwania szczątków 
rusztowania i części ścian, grożących dal- 
szym runięciom. 

Na miejsce katastrofy przybyli: Komisarz 
Rządu, Komendant miasta, Wiceprezydent 
miasta dr. Bogucki, komendant p. p. Czy- 
piowski, naczelnik urzędu śledczego i t. d. 
Z polecenia gen. Rożena, przyjechała kom- 
panja 21 p.p. z Cytadeli pod komendą kpt. 
M. Masternaka, którzy mieli być pomocni 
przy odśgrzebywaniu gruzów. Przyjechał ró- 
wnież wkrótce prokurator sądu okręgowe- 
$o; z jego polecenia policja aresztowała inż. 
Lichtenbauma oraz inż. Weisblata. Z polece- 
ria prokuratora zabrano z miejsca katastro- 
fy kilka cegieł oraz odłamki murów, spojo- 
ne cementem. Okazało się, że cement jest 
tak kruchy, że w ręku za lekkiem dotknię- 
ciem rozsypuje się, nic przeto dziwnego, że 
musiała nastąpić katastrofa. Cegły i cement 
zabrano do analizy. 

Około godz. 18 straże ogniowe zaczęły 
stopniowo „opuszczać miejsce katastrofy, po- 
zostało tylko kilku strażaków do obsługi 
drabin mechanicznych. Do dalszej akcji bu- 
rzenia zagrożonych murów przystąpili sze- 
regowcy 21 p.p. 

** 

Ścinająca krew w żyłach swą. okropnością 
katastrofa, której szczegóły podaliśmy powy- 
wej, wskazuje, iż albo budowa była terenem 
spekulacji i dlatego budowano z materjałów 
nie dających gwarancji wytrzymałości (zbyt 
wielki ilościowo procent domieszki piasku 
do cementu) albo też mamy tu do czynienia 
z karygodnem zaniedbaniem. W jednym i 
drugim wypadku ci którzy złą wolą czy nie- 
dbalstwem spowodowali katastrofę, która 
pociągnęła za sobą śmierć kilku robotników 
— winni zostać bezlitośnie ukarani. Nie 
wątpimy, że Magistrat stolicy — niezależnie 
od prokuratury przeprowadzi najsurowsze 
śledztwo. i j 


KOPNIĘTY PRZEZ KONIA 


W stajni przy ul. Grójeckiej nr, 77 koń | zębów oraz rany tłuczone czoła, wargi dolnej: 


kopnął 33 letniego Marjana Kielichowskie- 
go, woźnicę, PL Kazimierza Wielkiego nr. 3. 
Lekarz Pogotowia stwierdził wybicie trzech 


i ust. Po opatrunku Kielichowskiego prze- 
wieziono do szpitala Dz. Jezus, 


PRZYGODA DOROŻKARZA 


Z okna domu nr, 104 przy ul, Marszałkow- 
skiej, gdzie mieści się „Bar Londyński" nie- 
wykryty sprawca wyrzucił pustą butelkę po 
wódce. Butelka ugodziła w twarz dorożka- 


rza 53-letniego Jana Florczaka (Piekarska 
10), który został zraniony w prawą powiekę. 
Opatrzyło go Pogotowie. s 


OPIEKA NAD ALKOHOLIKAMI 


Wydział opieki społecznej i szpitalnictwa 
magistratu organizuje, w porozumieniu z 
„Pogotowiem Ratunkowem”, specjalną sta- 
cję przeciwalkoholową, która mieścić się bę= 
dzie we własnym domu „Pogotowia* przy 
ul. Hożej i której zadaniem będzie opieka 
nad alkoholikami, 

„Dotąd znajdowani na mieście zatruci alko- 
holem odsyłani byli na wytrzeźwienie do od- 
powiednich komisarjatów P, P., gdzie pozo- 


stawali bez opieki lekarskiej, Obecnie za- 
interesowani będą bezpośrednio odsyłani do 
stacji, gdzie dyżurować będzie stale w dzień 
i w nocy lekarz. Stan materjalny zatrzyma- 
nych badany będzie przez specjalne  pielę- 
śniarki, rodziny ich będą wspomagane, sami 
zaś chorzy lokowani w specjalnych zakła-- 
dach, 

Stacja ta otwarta będzie w 


najbliższych 
dniach, 


MĘCE TERLGSPAANA 


PRENUMERUJĄC 


„LOT POLSKI“ 
POPIERACIE L. O. P. P. 


Prenumerata roczna 12.— złotych — 
P. K. O. 7860. 


Warszawa, DŁUGA 50. 


PRZEDŚWIĄTECZNA 


wyprzedaż platerów o trwałem. 

gwarantowanem srebrzeniu. Nakrycia i galan- 

terja, Firma „L u x e* Al. Jerozolim- 
skie 4. Tel. 171-53. 


Przyjmuje się również platery do odnawiania. 


swoje pismo codzienne 


p 


z przepisami 


A) Zegary 


zegarki, pierścionki, 139-32. 
kolczyki, . obrączki na 


Dra. 


August Oe 


-Ogłoszenia NA RATY 


Nr. 21, róg Dzielnej, 


Putefony, Par- 


w wielkim wyborze 
oraz plyty api ida 
nagrań na dogodnych 
warunkach h 
Robotnicy popierajcie ysrniac po cenach 
„Lutnia”, Marszał. 
kowska 68. 


okry- 
cia 

damskie i ubiory mę- 
skie gotowe i na za- 
mówienie poleca fir- 
ma „Szykpol”, Mar- 
szałkowska 58. Tel. 


— e—a 


drobne 


ściene 
ne, 


raty bez zaliczki — męskie, 
Zegarmistrz Ch. biory damskie 
Gutmacher, S mocza|74 raty na tz tygodni 


— 


Długa 37 


mam va emma veer manono 


Maszyny “a” 


cia 
Kempisty ompany, 
Warszawa, Plac Zba- 
wiciela, Marszałko- 
wska 41, Bębenkowe. 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny. 
Tacens 


cata GI 


OPONY, muzyczne” 


y nastrój 
podczas świąt Wielkanocnych panuje w rodzinie tylko wówczas, gdy wszystki i 
skutek. Przedewszystkiem musi udać się pieczywo. ysikie przygotowania od- 
b K pro iobfitych makita użyć fer Bio? Dra. Oetkera 
taksamo jak Dra. Oetkera proszek budyniowy, cukier waniljowy, mączk in* i 

można zawsze świeże w wszystkich sklepach. Wiele nowychicenn ch ąaczRę „Gustin itd otrzymać 
pas, ai z nowej barwnie enri WRA zonie bo 
mać można za 40 gr. w wszystkich sklepach. jążki tej dowiedzieć sie można równ; y- 
szych szczegółów o doskonałym aparacie do pieczenia „Czarodziej“, ryj którym As Km 
płomieniu gazowym można piec, smażyć i gotować. Dr, 


Dlatego radzimy nie ryzyko- 


proszek „Backin“, który 


wskazówek do pieczenia czer- 
etkera, wydanie F, którą otrzy- 


tker, Oliwa. 


CN Str 6 OA „ROBOTNIK“, czwartek, 29 marca 1928 EEE WIZA EYE Na 80 Enid s# i 
KATASTROFA ŻYWIOŁOWA W BRAZYLJI 


EKSPEDYCJA GEN. NOBILE DO BIEGUNA 


Statek powietrzny „Italia” 


po dokonaniu próbnego lotu wyrusza na począt- 


ku kwietnia do bieguna północnego. Szefem ekspedycji jest gen. Nobile (w 
kwadracie na dole). 


ONG ERO Gy EEE OG NACZYN ERO a a JEGO, 


TEATR | 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 

o 8-ej w. „Straszny Dwór“ 
Narodowy 

o 8-ej w. „Walka“ 


Letni 
o 8-ej w. „Nie ożenię się“ 


Wtorek — premjera „Panna 
z dobrego domu*. 


Teatr Wielki, Dziś „Straszny Dwór”, jutro 
„Dama pikowa”, 

Teatr Narodowy. Dziś „Walka“. 

W środę Wietkiego Tygodnia premjera 
komedji Aleksandra Fredry „Wielki czło- 
wiek do małych interesów", 

Teatr Letni. Dziś „Nie ożenię się. 

Teatr Polski. Dziś premjera „Don Kicho- 
ta". 

Wielka rewja w teatrze Nowości. Dziś i 
cydziennie „Wszystko z miołści”. Pocz, o 
godz. 10 wiecz. 

Teatr Mały, Dziś „Powrót do grzechu”. 

Teatr Praski, Dziś na dochód s koły po- 
wszechnej Nr. 68 „Klub kawalerów" Ba- 
łuckiego. Jutro premjera „głośnej sztuki An- 
drejewa „Ten, którego biją po twary". 

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości, 
Dziś „Najpiękniejsza z kobiet". Początek o 
godz. 8 wiecz. 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie pre- 
mjery z Ordonówną i Fr. Jarossym. 

„Morskie Oko", Codziennie „Publiczność 
ma głos”, 

Teatr „Czerwony As“, 


Dziś powtórzenie 


„premjery p..t: „Księżniczka Wiosna", 


Teatr „Elizeum”, Trupa wileńska. „Po- 
kusa" Osipa Dymowa, Pocz. o godz. 8.15 w. 
Teatr „Znicz“. Dziś „Car Aleksander I”. 
Cyrk, Program atrakcji i turniej walk 
zapaśniczych. 

Koncert Bolesława Wojtowicza. Recital 
pianisty Bolesława Wojtowicza, zapowie- 
dziany na sobotę 31 b, m, wzbudził zainte- 
resowanie, W programie Chopin, Paderew- 


"ski, Dubussy i inni. 


SARE WERE EP PCK TRE WARSZ E EPE CCA E A FERRO EEA CWE ROW 


A COZ ZE ZAC RE 


50 


Powieść. . 


Wszyscy na to zatrzęśli się, wzbu- 
rzeni. Jakto wiosna? Teraz? Kto śmie 
wspominać o niej na początku listopa- 
da? To zuchwalstwo przejęło wszyst- 
kich do głębi. W każdym z nich prze- 
cie wyła, niby syrena fabryczna na 
pożar, nie do odczucia dla ludzi żyją- 
cych w mieszkaniach, niezrozumiała 
dla cieszących się z pierwszego śniegu, 
zwierzęca tęsknota "do wiosny... 

Pomianowski spojrzał na 
-była za dziesięć siódma. 


Niespodziewanie pod ziemią dało się 


zegarek: 


„odczuć silne uderzenie, jak grzmot. 


Atena odczuli je we wnętrznościach 
wskutek silnego wzruszenia, 

— Artylerja! 

Czyja? Gdzie 

Drugi 


mią. 
Kożenk przyśpieszyła kroku. Od- 
głosy te poruszyły w niej krew. 
Teraz cztery huki, jeden po drugim, 
tarśnęły powietrzem. 
W kompani nikt się nie odezwał: 
wszyscy śpieszyli się: aby nareszcie 
wydostać się z lasu. Tylko Pomia- 


i do, kogo bije ?.., 
$rzmot Przesinął się pod zie- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
Za wiersz „wysokości 1 milimetra w tekście 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20, Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc, 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpal 


‚adresu 50` gr. 
drożej. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


MUZYKA 


Wielkopiątkowy koncert na rzecz bezro- 
botnych. Rada Okręgowa Centralnej Orga- 
nizacyj Związków Zawodowych Pracowni- 
ków Umysłowych prowadząc na terenie m. 
Warszawy akcję pomocy bezrobotnym pra. 
cownikom umysłowym, organizuje w dniu 6 
kwietnia r, b. (Wielki Piątek) w sali kina 
„Palace” o godz. 7.30 wiecz. Koncert Reli- 
śijny „Stabat Mater" Rosiniego, z udzia- 
łem Reprezentacyjnej Orkiestry Symfonicz- 
nej Związku Muzyków Rz. P. oraz Drużyny 
Śpiewaczej Związku Pracowników Handlo- 
wych, Chóru żeńskiego Zw. Prac. Handl., 
ponadto soliści: pp. Leska, Zboińska - fide: 
kowska, Dobosz Mossoczy. 


Bilety w cenie zł, 2. 3, 4 i 6 zamawiać mo- 
żna w sekretarjacie Rady Okręgowej (Sien- 
na 16, m. 1, parter, telefon 310-74, między 
godz. 10 a 2 oraz w kinie „Palace”, 


Wielki festival muzyki francuskiej w Fil- 
harmonji jutro. Wykonane będą utwory 
czterech czołowych kompozytorów Francji 
współczesnej: Ravela, Roummela, Schmitta 
i Honeggera. Orkiestrą dyryguje dyr. Emil 
Młynarski i Artur Honegger, który specjal- 
nie przyjechał do Warszawy, aby osobiście 
poprowadzić swoje utwory. W koncercie 
bierze udział w charakterze solistki świetna 
pianistka Vaurabeurg - Henegger. 


Recital Leona Boruńskiego w Konserwa- 
torjum. Młody pianista wirtuoz Leon Boruń- 
ski występuje z własnym recitalem w Kon- 
serwatrjum dziś o godz. 8 wiecz. Na pro- 
gram składają się perły literatury muzycz. 
nej wszystkich epok: Bach, Brahms, Chopin, 
Liszt, Prokofieff, Albeniz, 


Tamara Karsawina w Warszawie, Bak 
menalna tancerka. chluba b, rosyjskiego ba- 


letu cesarskiego, Tamara Karsawina, tańczyć 


będzie wraz ze swoim partnerem, angielskim | 


tancerzem Keith Lester, w nadchodzącą nie- 
dzielę 1 kwietnia o godz. 4.30 w teatrze No- 
wości, Bielańska 5. Bilety do nabycia u Cho- 
dowieckiego, Krak. Przedm, 9 


mowski miał minę domyślnie — złośli- 
wą. 

Lecz oto las prześwituje, rzednie. 
Jasne przerwy między drzewami stają 
się coraz szersze, Widać już białe po- 
le, Coraz bliżej.. bliżej... Kompanja 
staje wreszcie na skraju. 

I oto w tej chwili buchnął nad nią 
biały obłok, i szrapnel z przeciągłym 
jękiem plunął w las ołowianemi kulka- 
mi.. Za nim drugi, trzeci, czwarty... 

Nim żołnierze zdołali wymiarkować, 
co się właściwie dzieje, ich dowódca 
parsknął głośnym,  spazmatycznym 
śmiechem. 

Rzucili się do niego: 

— Co to, panie poruczniku? 

Pomianowski ledwie zdołał wykrztu- 
sić: 

= Ha, ha, badać 
odsiecz!... 

Teraz cała kompanja, nie wyłącza- 
jąc sierżanta Gołąbka, śmiała się do 
rozpuku... 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Rzeczywiście był to wee na 
jes i na Mościszcze. 

O jedenastej w nocy przybyła na- 
reszcie z Dokszyc do pułku tak długo 
oczekiwana baterja, Wjechała do wsi 
z ciężkim, poważnym tupotem nóg 
końskich, z piekielnym hurgotem kół, 


 Odsiecz!... Nasza 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


CZARNA GWIAZDA 
EKRANU 


| 


skiej wytwórni. „Uniwensal" 
wuja Toma" 


Rozpoczął on swą karjerę filmową przed kil- 


pt 


| sukcesów zdobył stanowisko „gwiazdy“ i 
gdy reżyser Hany Pollard, będący ongiś zna- 
nym artystą scenicznym przystąpił do zre- 
alizowanie powieści Becher - Stove bez wa- 
hania wybrał James B. Lowe na odtwórcę 
roli tytułowej, 


ZE SPORTU 


KOSZYKÓWKA. 
Skra — Strzelec (Ochota) 18:6 i 24:7. 


Strzelca (Ochota) 
zwycięstwami pierwszych w stos, 18:6 i 24:7. 


SOBOTNI MECZ KOSZYKÓWKI 


W sobotę w sali szkoły powszechnej przy 
ul, Opaczewskiej odbędzie się mecz koszy- 
kówki Strzelec — Poselstwo amerykańskie. 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W GRACH SPORTOWYCH. 


Kobiece mistrzostwa stolicy w hazenie i 
siatkówce rozpoczną się w dniu 15 kwietnia, 


ECHA MECZU ŁKS. — LEGJA. 


Jak nas informują napastnik Łódzkiego 
KI, Sportowego — Aldek, który zderzył się 
w czasie niedzielnego meczu z obrońcą Legii 
uległ złamaniu kostki u lewej nogi. Kontu- 
zja wspomniana pociągnie za sobą przynaj- 
mniej 3-miesięczną kurację. Jest to pierw- 
szy przykry incydent tegorocznych rozgry- 
wek ligowych, 


| | 
WIELKANOC 


NA GÓRZE GARIZIM 
W SAMARIJI 


| maturzystów 


kanoc odbywa się na górze Garizim 
(Palestyna) nabożeństwo przy współ- 


5 z tradycją rok rocznie na Wiel- 
udziale arcykapłana samarytańskiego. 


z groźnem szczękaniem tarcz i z ci- 
chym jękiem sprężyn przy wagach za- 
przęgowych. 

Kto tylko żył (a nie spał zbyt twar- 
do), wyskoczył na drogę, aby popa- 
trzeć na ledwie majaczące w mrokach 
długie sylwety zaprzęgów; a te jecha- 
ły uroczyście, obojętne na zacieka- 
wienie i podziw, jakie wzbudzały. Tak 
musieli zachowywać się zakuci w stal 
średniowieczni rycerze wobec miejskiej 
gawiedzi. 

Pułkownik Wożźnioki, który jeszcze 
mie spał, przyjął natychmiast u siebie 
raport dowódcy tej artylerji, kapita- 
na Wężyka, i nakazał mu już o szóstej 
rano zająć pozycję naprzeciw Lipska, 
Odpowiednie instrukcje otrzymała rów- 
nież piechota. 

Kontratak był zadecydowany, 

O pół do siódmej rano na drugi 
dzień tyraljery piechoty zaczęły skra- 
dać się do stanowisk bolszewickich; 
równocześnie o jakie dwa kilometry od 
Lipska, na ukrytej za lasem pozycji 
okopywała się baterja. Kanonierzy od- 
$arniali śnieg łopatami, rąbali grudę 
oskardami i wykręcali działa, równa- 
jąc je z największym spokojem i pre- 
cyzją. 

Po krótkim czasie baterja znieru 
chomiała. Działa stały z bezmyślnie 
ERAY paszczami; obsługa aaya 


w ziemię wokół nich, niby kołki ło teraz oddalone stukotanie karabi- ' nji? — krzyknął. A 


zł 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmian 
nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 


taniej. 


Bohaterem wspaniałego obrazu amerykań- | 
„Chata 
jest murzyn James B, Lave. | 


ku laty w Hoolywood. Po całym szeregu | 


Rozegrane ostatnio. dwa spotkania koszy- | 
kówki pomiędzy zespołem Skry, a drużyną | 
zakończyły się pewneni | 


śr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i 
Ogłoszenia tabelary czne i | AR 
towy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 


na 
Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. , Wydawca RADA NACZELNA P, P.’ 


Z wada EAST ziemi nastąpiło obsunięcie się góry Montserrat pod Sari 


tos na skutek czego znaczna część miasta Santos została zasypana. 
osób zostało zabitych, Na zdjęciu widać Santos i kolejkę górską na 


Pare 
Mosh 


serrat, ; A 
Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


„ CZWARTEK. 


12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej, komunikat lotniczo - meteorologiczny 
oraz nadprogram. 12,05 — 12.30 Odczyt, or- 
śanizowany staraniem Min, W, R. i O. P. p. 
t. „Jak się zaznacza wiosna w świecie mo- 
tyli" wygł. dr. Jerzy Kremky. 12.30 — 14.00 
Transmisja koncertu dla młodzieży szkolnej 
z Filharmonji Warszawskiej, 15.00 — 15.20. 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy 
craz nadprogram. 15,20 — 15.30 Przerwa. 
15.30 — 16.00 Odczyt z cyklu wykładów dla 
szkół średnich p. t. „Ustrój 
państwa polskiego w. epoce piastowskiej" 
(Dział „Historja") wygł. dr. St. Arnold, 
16.00 — 16.25 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. „Epoka Sta- 
| nisławowska w literaturze polskiej" — od- 
czyt l-y wygł. prof. Leon Płoszewski. 16.25 
—1640 Komunikat harcerski, 16.40 — 17.05. 
„Kącik dla kobiet“ wygł, p. Marja Ankiewi. 
czowa. 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20—17.45. 
„Wśród książek” — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki. 
17.45 — 18.55 ł Audycja literacka z Wilna. 
18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.35 Komu- 
aikat rolniczy. 19.15 — 19.35 Komunikat rol- 
niczy, 19,15 — 19.35 Rozmaitości wypowie 
p. Ludwik Lawiński, 19.35 — 20.00 Odczyt 
z działu „Rolnictwo p. t. „Pielęgnowanie 
ozimin'* wygł. prof: Witold Staniszkis. 20.00 
—20.30 Przerwa. 20.30 Transmisja z Wilna. 
22.00 — 22.05 Sygnał czasu i komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Ko- 
munikaty PAT. 22.20—22,.30 Komunikat po- 
licyjny, sportowy i nadprogram. 22,30—23,30 
Transmisja muzyki tanecznej, 


PIĄTEK, 


12.00—Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat  lotniczo- 


wstrzymujące przyholowane do brzegu 
statki; wszystko robiło wrażenie ja- 
kiejś olbrzymiej machiny przygoto- 
wanej do działania, Po chwili opuści- 
ła się automatycznie stercząca w górze 
ręka oficera, stojącego o kilkanaście 
kroków za działami, i rozległ się ostry, 
niezrozumiały skrzek komendy. Przy 
pierwszem dziale zakotłowało się, ob- 
sługa skoczyła w boki, a lufa armaty 
kopnęła się gwałtownie w tył z ogro- 
mnym, żółtym błyskiem i głuchym hu- 
kiem, Wraz pocisk zaszumiał pod nie- 
bem i pękł za lasem. 

Przechodząca drogą śęsiego piecho- 
ta pozatykała palcami uszy i patrzała 
ciekawie na działobitnię, 

A tam znowu błysnęło groźnie i zno- 
wu pocisk zaszybował z przeraźliwym 
lamentem... 

Potem już wszystkie armaty ode- 
zwały się jedna po drugiej w krótkich 
odstępach czasu... A potem na bate- 
rji kotłowało się już bezustannie, ręce 
oficerów i komendantów dział podno- 
siły się i opuszczały raz po raz, grzmo- 
ty wybuchały jeden po drugim, bez 
przerwy prawie:  baterja rozpoczęła 
ogień na dobre. 

Po pewnym czasie kanonada ustała. 
Lufy armatnie zaczęły się wolno obra- 
cać w lewo na ukos w stronę lasów, 
ciągnących się nad rzeką, Słychać by- 


Odbito w druk. „Robotnika”, War ecka 7, 


n 


azyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 
nie odpowiada. 


meteorologiczny, oraz nadprogram, 15.00 
15.20 Komunikaty: meteorologiczny: aa, 
darczy, samorządowy, -oraz nadproś gr 
15.20 — 15.30 Przerwa, 15.30—15.55 

z cyklu wykładów dla marzy 
średnich p. t. „Humanizm i mie 
(Dział „Historja”) — wygł. prot. Tp” 
Iwaszkiewicz. 15.55 — 16.20 Odczyt 2 
wykładów dla maturzystów szkół $ 
p. t. „Epoka stanisławowska w litera 
polskiej” odczyt II — wygł. prof. A 
szewski, 16.20 — 16,40 Przegląd 
wnictw perjodycznych — omówi ię 
ryk Mościcki, 16.40 — 17.05 Lekcja Í 
angielskiego p, Memi Gardiner, 17: 
17.20 Przerwa. 17.20 — 17.45 aj 
Krakowa. 17.45 — 18,55 Koncert 95 
niowy. Transmisja z Katowic. 18.557" 
Przerwa. 19.05 — 19.15 i aj 
oraz transmisja z Krakowa notowań RO” 
zbożowej krakowskiej. 19.15—19,30 „go 
maitości — wypowie p. Ludwik La 
19.30 — 19.55 Odczyt p. t. „Szkodliwe 2 
wy sportu** (Dział „Sport i wychowa gr 
wyśł p. T. Maltze. 19.55 — 20.15. m 
danka muzyczna z cyklu „Dzieje możę z 
wyśł prof. St Niewiadomski 20.15 tę 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej ję A 
stival muzyki francuskiej pod dyrekcję gil 
tura Honeggera (utwory własne). i. 
Młynarskiego, W przerwie biuletyn ~ Me 
ger Polonais” w języku francuskim, wa 
22.05 Sygnał czasu i komunikat 
meteorologiczny, 22.05 — 22.20 R: e 
PAT, 22.20—22,30 Komunikaty: 

sportowy, oraz nadprogram. AP <= O 
Odczyt propagandowy z działu „Radi? a 
nika" p, t. „Budowa wzmacniacza jodad 
powego" — odczyt II — wygł, p, Sta” 
kowski, 


nów i jazgot maszynek. viai 
czył się bój o Lipsk. 

Znowu odezwała się serja i 
chmurki szrapnelów  błysły na 
ścianie boru. 

Były to pociski, które przy 
wychodzącą z lasu kompanię P p 
nowskiego, sh 18 

Ten cofnął wobec tego swoich "sę 
w tył 'i ruszył w głąb frontu pol 
go, będąc już pewnym ocalenia. siłe” 

Żołnierze szli terąz z n i 
mi, ochoczo, rozprawiając o mini w 
niedoli tak hałaśliwie, że Koni au 
siał im zupełnie tego zabroni e i 
względu na możliwe jeszcze nieb 
czeństwo, „Ie 

Po krótkim marszu usłyszano per 
sie głosy ludzkie, parskania 
szczęk łańcuchów i leniwe in ii g 
cia zaprzęgów. Pomkneli się 
strożnie i trafili na gromadę T i 
dzi, ukrytych na skraju lasu. i 
przodki walczącej o Lipsk a> 

Artylerzyści przerazili się Z 
ku, ujrzawszy nieznany oddział, ip 
cili się do broni, ale piechota oj 1 
już do nich z oznakami najw 
dości. „do 

Jakiś podchorąży, pełniący W A 
nie funkcje oficera zaprzęgowećj 


skoczył naprzód z rewolwerem W i s” 
— Qoście za jedni? Z jakiej 


> | 


